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Ponowne aresztowanie red, Zajączka. 


Jak się dowiadujemy w dniu wczorajszym 
aresztowany został ponownie działacz narodo- 
wy red. Zajączek z Białej. Aresztowanie nastą- 
piło tym razem w Dynowie. 


Bandycki napad na księdza. 1 
Piszą nam z Brzozowa: W dniu 11 i 
| 


j Znamię ind ywidualnej 
$ artystycznej twórczości 


i Zakład budowy 
|] organów 


4 


| i tia 


Wina francuskie: 


Graves. . zł. 5:50 | Medoc. . zł. 550 
Barsac e . 33 4:50 SŁ. Julien % 6:— 


Fit. Sauternes zł. 8:50 


SZARSKI i SYN, KRAKÓW RYNEK6. 


u księdza katechety Józefa Kaczorowskiego 
w Brzozowie, byli obecni o godz. 9.45 wieczo- 
rem: ks. Józef Bielański į jego brat Stanisław. 
| wtedy nieznany sprawca tłukąc dwie szyby 
|w oknie wrzucił do pokoju jednokilogramowy 
kamień, mierząc w gospodarza domu, ks Ka- 
czorowskiego. Siła uderzenia była tak wielka. 
że szyby pękły w tysiące kawałków. a kamień 
i skiego o kilka 


Czechosłowacja. 
Zał r. 1873. 


$i | 404) | Li 
m. i, Kiikaset w Polsce 
jak Janów -Gienzowiac p/Kafowicami 75 gł. 
3 manuały, Łódź 60 gł, 3 man. Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 
Organy RIEGERA słyną nie tylko 
w Polsce lecz na cały świat, » 


Przez udział listy Nr 1 w walce wybor- | przewi 
czej obniża się u nas ogromnie poziom | zwa 
dyskusji politycznej i wogóle poziom ży-, wydatki na rok 


cia politycznego kraju. Mamy na myśli | 2.886 milj. zł., to znae 


tej. Donies 
itet fachowców, I 
zbadać i przy- 
/ jakim kie- 


i wywieranie nacisku na zależnych wybor- | w odezwie i [ 
ców, ale także ową sraszliwą, przygnębia- | tylko, że po S 
jaca wprost bezprogramowoćć, jaką ugru- | który ma sprą 
powanie sanacyjne przeciwstawia stron- | gotować dla 
nietwom, ubiegającym się o mandaty. Na | runku pójdą 
jaki temat mamy z organami sanacji dy- | podatek obrę 
skutować, kiedy w żadnej, ale to żadnej | wiemy. 
sprawie sanacja nie zajmuje określonego Nie wiemy 
stanowiska, uzależniając wszystkie póź- | jakaś reform 
niejsze swe decyzje od rozkazów z góry? | demokratyzać 
I jakaż zresztą mogłaby być wspólna plat- skiej w Kra 
forma wyborcza socjalistów i katolików, |nownego z 
żydów i kalwinów, zachowawców i rewo-| Nie wiemy rów! 
luejonistów, zjednoczonych dziś pod fir- | ustawy o ubezpi at 
mą jedynki na wielki połów mandatów? |i w jakiej formie. Lg tz: po | š BZ = Si 
Naprawa ustroju? Ależ wśród kandy- Coś przecież wiemy. Kandydat z BB. Z h : s e r ki m 
datów jedynki widzimy zwolenników mo- | p. Holówko wygadał się w „Kurjerze Wi- amar nd premjera sapons 1850. 
marchji Asezyzmu i dyktatury, NIEŚĆ RL 8 nP soraz bardziej stają Tokjo. 'PAT). Prezes rady ministrów Ha-|ziony został do kliniki, wobec konieczności wy- 
s o takim redaktorze PE ZOK się czynnikiem aktywnie współdziałającym |maguchi został ciężko raniony w brzuch wy- jęcia kuli, która utkwiła w brzuchu. Po opera- 
p. Waryńskim, który pisze o Sejmie, że| w utrwalaniu się państwowości polskiej strzałem z rewoiweru, Sprawcę zamachu aresz- |cj; dokonano transfuzji krwi, dostarczonej przez 
„z takiemi kanaljami z pod ciemnej gwia- | na ziemiach wschodnich“. Oświadczył się jtowano. Jest to niejaki Sagoya. członek orga. |mfodszego Syna premiera. Wzmocniło to siły 
zdy należałoby raz skończyć, takie szuje | dalej przeciw emigracji żydów z Polski do |nizacji reakcyjnej. Motywem zbrodni ma być | chorego do taro stopnia. iż doktorzy mają na- 


ine’! 

ędą tajne! 
jawny, nie było mowy. W moim okólniku, któ- 
glas ; CJ rego treści krótkość niniejszego komunikatu 
uspokojenia opinji tg nej| nie pozwala przytoczyć. przeznaczonym nie dla 
w błąd, podanemi w niek ho y | prasy, lecz do wiadomości przewodniczących 
nieścisiemi wiadomościami, > ądze-| ckręgowych komisyj, podalem jedynie mój po- 
niu w przedmiocie "wi uni- | gląd na znaczenie i istotę tajnego głosowania, 
|| passa  żadneg zarzą - craz zarządziłem pilne przestrzeganie porządku 
| sób do Sekr tu nie wy.|i spokoju podczas głosowania. Innych zarzą- 
ik: i je: 7 ie mam | dzeń nie wydawatem į wszelkie obawy co do 
3 dawniej | uniemożliwienia wykorcem oddania głosów we- 
zgodnie z przepi- | dług ich swobodnej woli i przekonań, są plone 

rd ji wyborczej. O ża: | ne i kezpodstawne, 

sposobu głosowania na 


—— 
L 


— m mm 0 zh 


powinny być wzięte za mordę króciutko, | Palestyny i przeciw popieraniu tej emi- n ane ak Ko. sro odosaji A. RR AE AEK 
G b . WE: ać FE i y . jda jakieś komplikacje. Wodług yszechne- 

przy samym pysku na. Z ubieglej E se- | 4 159388 > al polski. da kas STAN RANIONEGO POMYŚLNY. go mniemania. na stanowisko prezesa rady mi- 

sji wiemy, że BB żądał oddania Prezy- iemy dalej, że w okresie przedwy- | * i : . |mistrów powołany bedzie minister spraw zagra- 

dentowi sprawy unieważniania mandatów, | borczym prasa sanacyjna znajdzie (i już| Tokjo. (PAT). Premjer Hamaguchi przewie- | ieznych baron Shidehara. 

oraz udzielenia mu prawa dekretowania | znalazła) całe gromady kapitalistów ZA- a - pi ma ZZA 

ustaw i nakładania podatków (do 10%), | granicznych, którzy Polsce narzucają się d x | KÓZ TG 

w ciągu trwania Sejmu! Oznaczałoby to |z pożyczkami. Poprostu dolary pchają się |lach, ulotkach, projektach sejmowych, ŻARGONOWE ODEZWY B. B 


do nas — wszystkiemi redakcjami ku-|tratiają w próżnię. Po drugiej stronie PDA OE KC 
BITA RE R a 5 _|krzw AREN ORLE ześć Pilsud- Na ulicae rakowa pojawiły się żarg 
a S 5 JP OW s Ce SZA, iia czy Siea część Pil | we odezwy, na których widnieje wielka 1-ka. 
życzki 7-procentowej z roku 1927 wyno- jS naso x l E Można je spotkać nietylko w dzielnicach czy- 
szący 79 proc. (w 1927 roku 92 proc.) jest Ci, którzy tej otępiającej bezprogramo- | sto żydowskich. lecz nawet w śródmieściu. 
dla tych kapitalistów wyborną zachęta... | WOŚci nie ulegną, a którzy pragną rozwoju | W ten sposób przyczynia sie „jedyńnka* do 
Ponad wszystko zaś wiemy, że obywa- | Państwa na zasadach katolickich i dla któ- |nadania naszym miastom charakteru bardziej 
telska troska o sprawy publiczne jest nie- | rych demokracja i praworządność nie sa polskiego i aż. 4 TRACY 
: ; O . : . : , H iwilibrvśmy s żydom, gdy 
potrzebną, a wszelkie samodzielne projek- | pustemi słowami, ci wszyscy powinni | „og SEN W ER aid, wybiań 
ty naprawy państwa sa partyjnictwem | W najbliższą niedzielę C a ai patrjoci polscy, ale ani jeden patrjota żydow- 
kach religijnych w szkole i słynną konfe- ji „przemądrzałemi swarami*, gdyż trzeba |Jest to numer obozu, który ma program | ķi. 
rencję łowicką. zdać wszystko na marszałka Piłsudskiego |i walczy o jego realizację, — i jest to nu-| p, BOBROWSKI I KLEMENSIEWICZ. ` 
A może sanacja dąży do owe ni? A spać spokojnie. Obóz katolicki, zwarty : programu, który tkwi w sercach Nareszcie się pokazali na wiecach „jedyne 


koniec demokracji w Polsce i stworzenie 
dyktatury „pułkowników“ sanacyjnych. 
Obrona praw Kościoła? Niema o niej 
ani słowa wzmianki w odezwie BB. Są 
zato na liście kandydatów: Klemensiewicz 
z „Prawa ludu“, są Bobrowski i Burda, są 
apostaci i antyklerykali. I znowu z ubie- 
głej sesji przypominamy protest sanato- 
rów przeciw okólnikowi Bartla o prakty- 


ž s l Tam ANIA 4, Ls. kAlLosw ulał Iatolic | x; 

Wszak obciażenie podatkami bezpośred- | programowo i organizacyjnie, jest szkodli- wszystkich Polaków, jako wykwił ipei | xi dwaj socjaliści. a których dotąd jakoś wsty 
niemi wynosi w roku bieżącym 5.02 dol.|wy, gdyż przeszkadza p. Klemensiewiczo- kiej, rzymskiej i polskiej cywilizacji. Nasz dliwie pewne: koła milczały. Jeśliby katolicy 
na głowę, gdy w roku dobrej konjuktury |wi wraz z p. Mendelschnem czuwać nad |okrzyk jest okrzykiem na cześć Polski, |mieli jeszcze wątpliwości, czy głosując na 
o 3 3 A A. È korci mó eń nie duchowem nie- |1-ke wybierają socjalistów. niechaj spojrzą na 
1927/8 wyrażało się w cyfrze 4.2 dolara, | przestrzeganiem zasad katolickich w Pol- | której służyć chcemy A, le afisze „jedynki“, P. Bobrowski kandyduje do 

i p Dg” i E ;olnietw i <aleciwem, alak >" mt da. L. SR 
"wszak zaległości podatkowe w roku 1929 | Sce... t wolnietwem, So of oli g Sejmu. p. Klemensiewicz do Senatu i to na 
dosięgly kwoty 414 milj. zł. (w roku 1927| Z czem, z jaką tezą tego „programu“ | swobodnym wysiłkiem myśli 1 won, 23 | srzeciem miejscu przed reprezentantami katoli. 
tylko 239 milj. zł.), a kary na zwłokę przy- | można poważnie polemizować? Nasze żą- | obywatelską, odwagą 1 prawdą. ków. których umieszczono na miejscach beznis 
niosły w roku ubiegłym 45 milj., zamiast: dania, wypowiedziane w mowach, artyku- | l 


Jan Matyasik. dziejnych. 


Str. 


u 


© czem pisza innie.. 


_ Ziemtanie i radykali z B. B. 

W okręgu świeciańskim i nowogrodz- 
kim kandyduje z listy BB. p. Ilołówko, 
były pepesowiec. W związku z tem poja- | 
wila sie w „Robolniku* następująca no- | 
tatka: 

| 


l 


„P. Taedusz Hotówko napisał w swoim 
czasie dobrą, elrociaż przesadną może, bro 
szurę, p. t. „Ziemianie“, Broszura odsądza- 
ła ziemian, mówiąc kezstronnie, od czci 
i wiary. Ponieważ p. Hołówko kandyduje 
dzisiaj na wspólnej liście z p. Mackiewi- 
czem, z p. Wańkowiczem itd., proponujemy 
tedy pubłicznie redakcji „Słowa (p. Mac- 
kiewicza w Wilnie), że przyślemy jej bez- 
płatnie 100 egzempł. „Ziemian p. Hołów- 
ki pod warunkiem, że Zwiąaak Ziemian roz- 
kolportujo ją... 

Notatka ta wyprowadziła p. Mackiewi- 
cza z równowagi (o ile o równowadze du- 
cha u tego prawicowego rewolucjonisty 
można mówić). Podrażniopy odpowiada 
redakcji „Robotnika“: 

„Jeżeli p. Hołówko wtedy pisał o zie- 
mianach, Bóg wie co (a co nie wiemy, 
broszury nie czytaliśmy, możo trochę 
i słusznej krytyki) a teraz sam kandyduje 
obok ziemiaństwa tych przedstawicieli, to 
tylko nasz wielki triumf. To znaczy także, 
że się nauczył lepiej to ziemiaństwo pozna. 
wać“, 

Pp. konserwatyści zatem wyobrażają 
sobie, że się na konserwatyzm ponawra- 
cali pp. Hołówkowie, Sanojcowie, Burdo- | 
wie.. Kiedyż się to jednak stało? Wszak 
jeszcze przed rokiem popisywał sę p. Sa- 
nojca w Sejme swoją „parcelacja bez od- 
szkodowania''? Jeśli te nawrócenia doko- 
nały się w ostatnich czasach, to szkoda, že 
je konserwatyści zakonspirowali. Cieszyli- 
hyśmy się z nimi razem! 


„Walety“ usprawiedliwiają swój 
serwilizm. 


Wreszcie I „Gazeta Polska“ dziobnięta 
parę razy w „Słabiznę” swego obozu, od- 
powiada na pytanie, dlaczego sanacji za 
cały program starczy „miłość dla komen- 
danta“? Dlatego — odpowiada „Gazeta 
Polska“ — bo, jak powiedział Kipling 
w swej „Księdze Dżungli“, tylko 

„rude małpy nie mają wodza“. 

Bardzo to misterny wywód: Polska jest 
dżungla, niechże się każde bydlę chroni 
pod opiekę „wodza. f 

Pokazuje się, że organ sanacji gorzej 
traktuje obywateli od samego p. Piłsud- 
skiego. Z pewnością nie możemy zmusić 
redaktorów „Gazety Polskiej“, żeby się 
do ludzkiego zaliczali gatunku, a państwo | 
uważali za organizację, nie za dżunglę, 
skoro za żadną cenę tego nie chca! Co do 
nas samych jednak, to świadomości czło- 
wieczeństwa nie straciliśmy i o jej utrzy- 


„GŁOS 


Etatyzaeja sumień. 


itatyzacja życia gospodarczego prowadzi 
do coraz dalej idącego zacieśniania swobody 
jednostki w rozporządzaniu się swojem mająt- 
kiem. Jest ona podrywaniem podstawy naszej 
cywilizacji: prawa własności. Coraz lepiej 
uświadamia sobie społeczeństwo polskie zgu- 
bne skutki etatyzmu na tem polu. 

Prócz kilku zaślepieńców, prócz takich ideo 
logów socjalizmu jak p. Jędrzej Moraczewski. 
niema już chyba w Polsce zwolenników ctaty- 
zacji życia ekonomicznego, 

Dość już ma społeczeństwo podatków, przes 
siębiorstw państwowych, zakazów koncesji i 

wszelkich innych błogoslawioństw tego sy- 
stemu. 

Mniej dobrze zdaje sobie opinja * sprawę 
z drugiego, conajmniej równie groźnego na: 
stępstwa tego systemu, Jest niem etatyzacja 
sumień ludzkich. 

Swoboda sumienia jest główną moralną 
podstawą cywilizacji duchowej, jak prawo wla- 
sności jest podstawą cywilizacji materjalnej. 

© Bez wolności sumienia niema poczucia obo- 

wiązków obywatelskich, « niema soli:larności, 
niema patrjotyzmu. Włanza, którahy przekre- 
śliła tę zasadę może się opierać tylko na prze- 
mocy fizycznej. AGE 

Żaden terror wolności sumienia nie sla- 
mie. Niesposób wyaresztować wiekszości spolo- 
czeństwa, lub zrobić z większości spoleczet- 
stwa policjantów. - 

Sumienie zaczyna się lamać dopiero wów- 
czas, gdy do strachu przed przemocą, fizyczną. 
przed więzieniem, dolącza się obawa utratf 
majątku, utraty posady — strach przeł nędzą. 

Rząd, który dzięki etatyzmowi uzależnia 
od siębie materjalnie kilka miljonów ludzi jaka 
urzędników, funkcjonarjuszów, robotników pań 
stwowych, rząd, który dzięki etatyzmowi sku- 
pił w swoich rękach kredyt, możności ulg po- 
datkowych, pozwoleń na handel zagraniczny 
taki rząd dopiero ma w swoim ręku, bijące ze 
strachu jak u ptaka schwytanego w sidła ser- 
ca obywateli. : 

Przykładem takiego państwa, jest Rosja s0- 
wiecka. Dlaczego rząd sowiecki, który dopro- 


(Oryginalna korespondencja 


W uruwia sawojaj, wypowiedziane] w wigilje 
obchodn „Marsze na Rzym”, zaznaczył wódz 
faszyzmu, za mimo oświoletnich rządów „ezar- 
nych koszul“, apozycja hynajmniej ue zginęła 
i ten rok może przynieść decydującą walkę. 

Jakby dla potwiordzenia tych stów, pierwsze 
dni listopada przyniosły senzaeyjną wiadomość 
o wykryciu wielkiego spisku antyrządowego, 
który miał przygotować ruch powstania w ró- 


a.. am = > 


NAROvJ“ z dnia 


„Stahlhelm* w Rzymie. 


15-go listopada 1930. 


wadził kraj do nędzy, nie spełnił swych przy- 
rzeczeń, rządzi terrorem i korupcją, utrzymuje 
się tak dlugo przy wladzy, 

Bo mieszkaniec Rosji nie może się zdobyć 
ua wyrażenie swojego protestu, Muszę 
wbrew sumieniu, bo utracę posadą rzćwi urzn.l- 
nik (sowiecki). Muszę — bo mi cofuą pensję in- 
walidzką. Muszę — bo staram się o emeryturę 
tla starego ojca, Muszę — €loć ze wstrętem, 
bo mój brat. siostra, szwagier zależą ad wla- 
dzy. Tak mówią jedni, Inni boją się cofnięcia 
koncesji, jeszcze innych zbałamucono bajką, 


że tym. którzy (na delegatów dlo sowietów) 


19. 


w którym zarzuca Trzeciej Republice, że bę 
dac sama uzbrojoną i powiększając ustawiez 
nie owe zbrojenia, jest uprzywilejowaną po-C- 
gą wśród państw bezbronnych, i . 
© „Czyż prawo do zachowaniu owegu bezpic- 
czeństwa — pisze „Popolo d'Italia" — przysłu- 
. . a . . .. +3 H = ~t 
guje jedynie i wyłącznie Francji, czyż uie neS 
ono podstawowym warunkiem życia i śmierci 
dla innych państw? 


BO będą inaczej — nałoży się większe Traktaty pokoju nie były ukladane z myślą 
pedalki. o skazywaniu na śmierć żadnego narodu, i, Je- 


Oto jest potęga. olu jest terror, oto jest 
demoralizacja obywateli, idąca krok w krok 
z etatyzmem gospodarczym. 

Naturalnem następstwem etutyzmu jest 
alko władza absolutna, alba integralny socja- 
lizm oparty ua rządach oligarchicznych — jak | mają również prawo do nierozbrajania się; a 
W Rosji sowieckiej. t jeżeli obecnie Niemcy się zbroją, wykorzystując 

Wówczas obywatel poznawiowy jest formal-|w pełni swe prawa suwerennego państwa, to 
wie wolności sumienia,  Polączenia  otatyzmu |ten dotychczasowy stan rzeczy, który traktaty 
z pozorną demokracją musi prowadzić do tego | pokcju chcialy ustabilizować. otrzyma Cios 
[alszu moralnego, jakim się staje komedja od- |śmierteiny". 
wołania się do woli, du sumienir, do przekona- Dowodem tego jest chociażby  rewizysa 
nia obywateli. - i Stablhelmu we Włoszoch. Jak wiadomo, pod- 

Wynika stąd jedno z pajwiększych niebez- zas manifestacji Stablhelmowców w Koblencji, 
pieczeństw dla państw i narodów współczesnych, reprezentował faszyzm p. Maltini, jeden z naj: 

Poddany państwa absolutnego nie potrze- |wybitniejszych jego przywódców i ezłonck 
buje sumienia. Obywatel państwa europejskie- | dyrektorjatu. 
go w w. XX. musi mivé sumienie. Bo sumienie| . Obeenie, rewanżniac się. przybyła do Włoch 
obywateli to główna podstawa spójności i orl- | delegacja Stahlhelhmu, w ilości kiłkudziesięciu 
porności państw. Podstawa to ważniejsza od |osób, pod przewodnictwem majora Heinricha 
dobrych praw, mocniejsza i trwałsza od wszct- | Heinke, | b 
kiej przemocy, Stahihclmowcy, którzy odbywają obecnie 

Państwo nowożytne, którego vbywatelam | podróż po Włoszech w pełnych, paradnych uni 
zdeprawowano, zniszczono sumienie — to pań-| formach, zatrzymali sie w Wenecji i Florencji, 
stwo dążace do anarchji i upadku ` gdzie byli gośćm. organizacji  faszytowskiel. 

Ten związek, jaki zachodzi pomiędzy eta- | Wczoraj przybyli do Rzymu, gdzie, jak Pee 
tyzmem a demoralizacją obywateli, to problem | Giornaie d'Ttatia (nr. 769) byli „przedmiotem 
nad którym powinni się głęboko i poważnie za owacji oraz pelnych serdeczności i sympatii 
dumać. ci socjologowie i statyści europejscy, manitestacyj ze Strony obywatelstwa, E 
którzy zbyt łatwo godzą się z rozszerzaniem Oprowadzani przez członków rzymskiego 
atrybucji państwa, Adam Heydel. sfascio“ zwiedzili miasto, „wyrażając swćj po” 

© |dziw dla dzieła faszyzmu”, Dzisiaj rano brali 
udział, w uroczystościach wojskowych, asystu- 
jąc przy wielkiej rewji garnizonu rzymskiego. 
Przyjęcie Stahłucimoweów, którzy są gośćmi 
rządu, było nad wyraz okazałe; bardzo żywo 


żeliby ich dostowna interpretacja, miała dopto- 
wadzić do tego rezultatu, nic nie będzie mogło 
powstrzymać dążeń do ich zmiany a nawet do 
ich potargania. 

Jeżeli Francja się nie rozbraja, to Niemcy 


akcentowano przyjaźń i wzajemną wierność 
H «3 jg a . 
„Głosu Narodu? z Rzymu). obu pokrewnych organizacyj. 
Rzym, 12 listopada 1930, „alt, 1B. 


żnych prowincjach Talj. Aresztowano kilka- 
dziesiąt osób, które addauo do dyspozycji spa- 
cjalaemu tetybunałowi dla spraw politycznych. 
Jednocześnie zapowiedziano dalsze  areszto- 
wania. j 

W ostatnich dniach aresztowano znanego 
profesora ckonomji relitycznej, Ar. Ernesta 
Rossi, podejrzanego 0 sprzyjanie ideom demo- 
krafycznym i antyfaszystowskim. Prof. Rossi. 
aresztowany w Bergamo, miał być przewiczi?- 
ny do fzymu. Pomimi silnej straży, prof. 


Konferencja indyjska w Londynie. 
Kończy się „konferencja imperjalna* w Lon 
dybie, równocześnie zaś zaczyna się druga, kon 
forencja indyjska. i 
` Otworzył ją w środę 12 b. w król Jerzy, 
w galerji Izby Panów, po prawej stropię tronu 
mając książąt indyjskich, po lewej przedstawi. 


N 


manie w społeczeństwie walczyć będzie-| na to naprawdę smutne nadużywanie au- 
My... torytetu Papieskiego do celów wybor- 


Ponadto z oburzeniem woła „Gazeta | czych? Tym razem podobno nie N. D. 
Polska“: i nie „cześć“ Ch. D.! Zrobił to obóz „zgor- 
„Któż śmie zarzucić nam serwilizm, czy szonego* „Czasu'...! Nie, wam, panowie, 
karjerowiczostwo, gdy ta sama byla zaw- karcić „nadużywanie religii. Nie wam, 
sze nasza droga i takie same dla Wodza | którzy łapiecie katolików na obłudne i pu- 
posłuszeństwo. ste frazesy, zamiast otwarcie powiedzieć, 


e 3 r e ;Ślicie alnyc! stula! zato- 

Musimy jednak przyznać, że te nasze cja ar g% o realnych postu!latach kato 
obyczaje wymową swojej trwałości i wy-| =. `- 
mową rezultatów, które dały w życiu Skarga na p. Demanta. 

k i f W CH 
„ Rzplitej, przyniosły nam triumf niepośledni.| Robotnik“ donosi bliższe szczegóły 
Szeregi nasze — jakże szczupłe przed laty k dzi = 
kit t iaż i dłużają się| © 5 ardze na sędziego Demanta. 

Hkunastu M e ae E. Z km „Obrońcy b. posłów —— pisz — uwię- 
fa ka e, z stał s ed s coa zionych w Brześciu, złożyli na ręce Prezesa 
bę PY w Sy m bisi ej iska Sądu Najwyższego, Bolesiawa Pohoreckie- 
JaC "Rh "a EE PAA ża go, jako przewodniczącego Wyższego Sądu 
a dka rare Psy wss Dyscyplinarnego wniosek, w kórym doma- 
w sobie zm ir tem. gają się wydanła Sądowi Karnemu Sędziego 
„Szeregi rosną"! I to „na obu skrzy- Apelacyjnego Śledczego, Demanta, 

dłach”, na lewem Di ról pł E Obrona motywuje wniosek tem, iż sędzia 
nem, i na WE onserwatywnem! e, Demant dopuścił sią pogwalcenia kodeksu 
SEAN, , „który PIZYCIABE te PRZECH karnego (art. 636 i 649), stosując świadomie 
jest nie żaden „urok“, tylko poprostu p. i wbrew ustawie do więźniów  brzeskich 
teres! Chcecie dowodu? Oto pisaliście, że cięższy rodzaj pozbawienia wolności. 

„milicja PES nike” y was! Pokazalo W złożonym wniosku zostały podobno 
się, że przeszedł jeden „bojowiec”, który|  przytoszose poza dowodami ściśle prawne- | 
był zasądzony na 6 miesięcy więzienia. $ 


f À a : mi, w skie fakty, które przejdą do hi- 
fed i rA : chodzi 3 19 storji, „ko dowody nieznanego dotad spo- 
arszawie: sanacja ma EP * sobn pozhawiania wolności przeciwników 


politycznych”. i 
wyhoerczych? Organ sanacii potępia teror bojówek. 


„Czas“, organ „Frakcji Rewolucyjnej" Sanacyjny organ p. woj. Lamolta „Dzień 
i równocześnie konserwatyzmu, żali się na | Pomorski'* skarży się: 

„smittne nadużywanie religji dla celów par- „Zbrojne bojówki typów z pod ciemnej 

tyjnrch, górszące licytowanie się w kato- gwiazdy zjawiły się nie od dziś na froncie 

licyfmie, praktykowane staie pracz naro-} wyborczej wałki, i zamiast broni ideowych 

dowa demokrację i ezęść chadecji", argumentów, zamiast dyskusji o przekona- 

Powoli, panowie sanatorzy! A, któż to| nia i poglądy, wysuwają brutalnie, jak 
w ostatnich dniach rozrzucił fotogratje|  Zdziczała horda, pięść i pałkę, a nierzadko 
z przypadkowego spotkania p. Piłsudskie-| rewolwer, jako argument". 
go z dzisiejszym Ojcem św. w Warszawie, Dziwna rzecz, że cenzura w Bvdgoszczy 
jako dowód, że tylko „jedynka“ zasluguje | toleruje taką surową ocenę metod wybor- 
na zaufanie katolików? Ktoż się zdobył | czych stosowanych — chyba przez sanację! 


Kto nadużywa religji do celów 


Rossi, jakkolwiek skuty w kajdany, zdołał je- 
dnakże zmylić czujuość agentów pelicyjnyci 
| wyskoczył z pospiesziiego pociągu ! między 
Fizą a Rzymem. Zarządzony natychmiast po- 
ścią nie dat rezultatów; prof. Rossi ukrył się 
w lesie oliwnym, a w nocy starał się dostać 
nad morze. Jednak sily oimówiły mu posti- 
szeństwa; Śmiertelnie znużony, wpadł po 24 
godzinnem bląkanin się w ręce policji. 
' Równocześnie aresztowanym został Bartolo 
Belotti, znany polityk konserwatywny, jeden 
z przywódców dawnej partii konserwatywnej 
włoskiej, były minister. Według krążących a 
podanych przez angielski „Times“ pogłosek 
powodem aresztowania miało być użycię w li- 
$cie prywatnym przez b. ministra, jakiegoś 
zwrotu krytykującego ustrój faszystowski. Bar- 
tolo Belotti został skazany na deportację na 
wyspy Liparyjskie. 

Jak wiadomo, konserwatyści włoscy dlugi 
czas po „Marsz na Rzym“ byli zwolennikami 
I! Duce; oczywiście nie z przekonania, lecz z po 
wodów klasowych. Sądzili, że w ten sposób 
nratują swoje wpływy polityczne w Italj, a 
nawet uzyskają wpływ na kierunek rządów. 
Było to stronnictwo, nie cieszące się, jak wo- 
góle wszyscy konserwatyści na kontynencie 
eurepejskim, dobrą sławą; zdecydowani oportu- 
niści, nie posiadający własnych programów, 32 
przytem tchórze. Nic więc dziwnego, ża mimo 
swoich „zaslug“ i „dobrych chęci“ — zostali 
jak kupa zeschłych liści zmieceni przez zwycię 
żający faszyzm. skoro się on tylko utrwalił we 
Włoszech, Dzisiaj się z nimi nikt nie liczy — 
i stronnictwo to ma za sobą tylko „pamiętne 
latać, * 

Kwestją dnia, najważniejszą i zapalczywie 
dyskutowaną w Rzymie, są posiedzenia i deba- 
ty Komisyj Rozbrojeniowych w Genewie. Pole- 
mika z prasą francuską, jaka na temat mowy 
Mussoliniego rozpaliła się na lamach prasy fa- 
szystowskiej, nie ustaje. Ostatnio naczelny or- 
gan rządu, „Popolo . dTtalia", redagowany 
przez najbardziej miarodajnego polityka, brata 
Il Duce, p. Arzaldo Mussoliniego, wystąpił 
z gwałtownym artykułem przeciw Francji, 


A 


cioli rządu z Mac Doundem na czele. Po raz to 
pierwszy oł czasu, kiedy Wiktorja przyjęła ty- 
tut „Cesarza lndyj”, zgromadza. król angielski 
koło siebie reprezentacją indyjskiego narodu. 
Podkreślił ten moment Mac Donald zapewnia- 
jąc, że — konferencja „okrągłego stolu" jest 
„kolebką nowego okresu historji“. 

„W konferencji indyjskiej bierze udział 90 
delegatów: 67 przedstawicieli Judności indyj- 
skiej, 16 książąt i 17 przedstawicieli Angiji 
(rządu i partyj parlamontarnych). Na reprezen- 
tacje indyjska skladują się delegaci angielskiej 
kolonji w Indjach, delegaci mahometan, dele. 
gaci „liberalnej“ partii indyjskiej I delegaci 
„parjasów”. Zebrali się, ażeby naprzód posu- 
nąć sprawę dalszego usamodzielnienia Indyj. 
Za substrat obrad elużyć im będą trzy memo- 
rjaiy: wicekróla Indyj lorda Irwina, komisji Si- 
mona i ministra dla kolonij. Nie będą natomiast 
wzięte pod uwagę rezolucje nacjonalistycznego 
obozu Gandhiego, sprowadzające się do żąda” 
nia zupełnej niepodległości i to zaraz. Nieobec- 
ność zwolenników Gandhiego i odrzucenie my- 
śli o niepodległości sprawia, że konferencja 
„okrągłego stolu” wywołuje w Indjach nieza- 
dowolenie i że silny obóz nacjonalistyczny 
z góry odrzuca wszelkie jej uchwały, 

` Z głosów prasy angielskiej wynika, że rząd 
angielski, który, rzecz jasna, pierwszą odgry- 
wa na konferencji rolę, chce rozszerzyć zufwa- 
rautowany w r. 1919 samorząd indyjski, Lanso- 
wany jest taki ustrój, żeby część ministrów po- 
wóływał i kontrolował parlament, część zaś 


(ministrowie skarbu i wojska) byłaby mianowu- 
na przez wieckróla i wyjęta z pod kontroli par- 
lamentu. z i 

Konferencja budzi powszechne zainteresową 
uje., Rzecz jest zrozumiała, jeśli sie zważy, że 
chodzi o kraj liczący 350 miljonów ludności. 


= dng nadazedi kom 
naluralny radioaktywny mut z Trenczynskich-Cjeplic pod nars 
wą „Aliuvio, polecany przez wszystkie powagi Jea Ak ar kraju 
i zagranieg, Stosowany w cierpieniach raumatyernych. gańćco- 
wych, wypocinach staa ów, w bólach na alemaninoh, zapaleniach 
nerwu ku!azowego oraz podugrze. Da nabycia w wszystkich 
aptekach i droguerjaeh, Skład główny i wygyłkawy Apieka 
pod Eskulapem Karola Bergern w Krako wia. «t, św, Gazlznds L 

obok poczty Telefon 136-99, 


= 


Nr. 305.1 


Ja ziemiach Stzwitej 


t Na naukę niema pieniedzy! 

W prasie stołecznej czytamy wymowną no 
tatkę, doskonale objaśniającą dzisiejszą ..pogo- 
dną“, jak nas zapewniają czynniki rządowe, sy- 
tuację. 

„W szkołach średnich warszawskich zauwa- 
ża się czeste odhkieranie dzieci ze szkół, Rodzi- 
ce, szczególnie ze sfer kupieckich, nie mają pie- 
niędzy na opłacenie wpisu szkolnego, wobec 
czego muszą zrezygnować z dalszej edukacji 
swego dziecka. Dzieci odbierane ze szkół w rzad 
kich wypadkach uczą się dalej w domu. Dowo- 
dzi tego mała ilość lekcyj prywatnych. udziela- 
nych przez studentów i nauczycieli prywat- 
nych. 


Drukarze w obronie swych warsztatów 
pracy. 


Wydział Główny Polskiego Związku Za- 
wodowego Drukarzy i Pokr. Zawodów ma 
Rzpltą Polską nadsyła nam nast. rezolucję 
w sprawie zamykania drukarń: 

„Ostatnie wypadki zamykania drukam 
mrzez władze administracyjne  budow!ano-sa- 
nitarme. uważamy, za niecelowe i nie prowadzą- 
ee do ogólnej poprawy urządzeń bezpieczeń- 
stwa i higjeny w zakładach graficznych. Po- 
prawe mrządzeń drukarń można uzyskać przez 
lustrację wszystkich drukarń į to we- 
dług stałego planu. rozlożonego na pewien 
okres czasu.  Przedsiębiorstwom należałoby 
wyznaczyć termin dla poczynienia poprawek 
i t p. 

Zamykanie drukarń natychmiast po lu- 
stracji przez komisje powołuje wyrzucenie na 
bruk pracowników drukarskich i przyczynia 
się do wzrostu bezrobocia, a w dalszej kanse- 
kwencji do zwiększenia kosztów świadczeń 
z kas instytucyj społecznych i ubezpiecze- 
niowych”. 

AŚ : ze 
książke Hitlera sxenfiskowano 
w Bydgoszczy. 

Jak donoszą z Bydgoszczy. tamtejsze wła- 
dza policyjne skonfiskowały książkę Adolfa 
Hitlera p. t. „Moja wałka”. Nakład otrzymany 
przez księgarnie został przesłany z powrotem 
do Rzeszy. Powodem konfiskaty były nieści- 
słości dotyczące grane Polski, 


Zydzi warszawscy nie dostarczają 
trupów do prossktorjum. 

„Gazeta Warsz.“ donosi: „Szpital żydow- 
ski nie dostarczył dotad trurów dla prosekto- 
rium Uniwersytetu Warszawskiego, wobec cze- 
go studenci medycyny żydzi I i II kursu w dal. 
szym ciągu nie są dopuszczani do praktycz- 
nych zajęć w Anatomicum. Delegacja studen- 
tów żydowskich czyniła zabiegi u rektora. 
władze uniwersyteckie jednak stanęly na sta- 
nowisku. że uchwała senatu uniwersyteckiego 
z roku 1026 o dostarczaniu trupów musi być 
ściśle przestrzegana”. 


Skazanie redaktora ,Kałowitzer Zeitung‘ 
za naigrawanie się z powstańców 1863 r. 


Przed sądem pow. w Katowicach odbył się 
proces przeciw „Kattowitzer Zeitung“, oskarr- 
żonej o naigrawanie się z powstańców 1868 ro- 
ku. „Kattowitzer Zeitung“ w jednym z artyku- 
łów nazwała powstańców 1863 roku bandyta- 
mi. Sąd wydał wyrok skazujący odpowiedzial- 
nego redaktora Hofmanna na 6 tygodni aresztu 
bez zamiany na grzywnę. 


Urojenie senne powodem zabójstwa. 


Sąd okręgowy w Warszawie’ rozpatrywał 
przedwczoraj bardzo charakterystyczną spra- 
wę. Oto niejaki p. L. właściciel sklepu żył 
ciągle pod wrażeniem kradzieży. Ta manja 
prześladowcza nie opuszczała go nawet w nocy. 
Podczas snu L. widział złodziejów. którzy wy- 
ważali drzwi jego zakładu i rabowali mate- 
rjały. 

Pewnej nocy nagle zerwał się i pobiegł do 
sklepu, by sprawdzić, czy nie padł łupem zło- 
czyńców. W tym samym czasie przechodził 
około sklepu 15-letni Stefan Guzik. Padł 
strzał į niewinny chłopiec po kilku minutach 
zmarł. 

Oskarżony L. twierdził, że tragicznej nocy 
miał „natrętne sny“ i pod wpływem tych uro- 
jeń zszedł do sklepu. Zabitego chłopca nie 
znał. a więc wykluczone jest w tym wypadku 
zabójstwo z premedytacją. 

Sąd uznał, że jest to zabójstwo z nieostro- 
ności i skazał przewrażliwionego kupca na 9 
miesięcy więzienia, 

Mimowolny zabójca matki. 


We wei Narkowicze w pow. wileńsko-troe- 
kim zdarzył się tragiczny wypadek, wywołując 
poruszenie w całej okolicy. Mianowicie zamie- 
szkały tam Amdrzej Macieusz nabył niedawno 
rewolwer i chcąc go wypróbować, dał strzał 
w kierunku rarośli. Fatalnym zbiegiem okolicz- 


„GLOS NARODU“ z ania 15-go listopada 1930. 


Czy znajdą się prochy gen. Sowińskiego? 


GEN. SOWIŃSKI POCHOWANY NA CMENT ARZU PROTESTANCKIM W WARSZAWIE. 


Str. 8. 


00. JEZUICI POSTAWIĄ GIMNAZJUM 
W GDYNI. 
Rada miejska Gdyni uchwaliła, w myśl dezy- 
deratów min. robót publ.. zmienić swą poprze- 


Jak już donosiliśmy w Warszawie trwają 
obecnie poszukiwania miejsca ostatniego spo- 
czynku, słynnego bohatera powstania 1831 r. 
i obrońcy Woli — gen, Józefa Longina Sowiń- 
skiego. 

Specjalna komisja zbadała już. jak wiado- 
mo, grób gen. Murawjewa, jednak nadaremnie. 
Obecnie zapadła decyzja otworzenia grobu po- 
pa Korzeniowskiego, gdzie rzekomo, dla zmy- 
lenia śladów, miały być złożone z nakazu rzą- 
du rosyjskiego zwłoki gen. Sowińskiego. 

W związku z tem należy zanotować cieka- 
wą informację, jakiej udzielił nam pracownik 
naszej drukarni, nestor krakowskich drukarzy 
p. Paweł Kosicki, 

Ojciec p. Kosickiego. š. p. Mikołaj był 
naocznym świadkiem pogrzebu gen. Sowińskie- 


go na cmentarzu protesianckirm w Warszawie. 
0 czem opowiadał swemu synowi. Daty po- 
grzebu nasz interlokutor nie pamięta. Utkwiło 
mu jednak w pamięci, że pastor prowadzący 
kondukt żałobny. wygłosił "mowę, nazywając 
gen. Sowińskiego — pułkownikiem. Spotkało 
się to z protestem młodzieży akademickiej i 
innych uczestników pogrzebu. wiec pastor za- 
czął swą mowę na nowo, poprawiając nieści- 
słość. 

Jest jeszcze jeden szezegół najcharaktery- 
styczniejszy, który powinien ułatwię poszuki- 
wania, Mianowicie __ jak powiada p. Kosic- 
ki — trumna gen. Sowińskiego ma nosić ślady 
jcięć nożycami, gdyż uczestnicy pogrzebu od- 


cinali kawalki drzewa trumiennego. jako pa- | 


miątkę narodową po Wielkim Bohaterze. (A). 


LJ e a 9 
Nie wierzcie! 

— jeśli Wam mówić będą, że lista 
Nr 19 została wycofana w Krakowie lub 
Jasle, a lista Nr 4 w okregu 42 (Chrza- 
nów—0ikusz—Miechów), 

— jeśli Was przekonywać będa, że li- 
sty nasze nie mają szans, 

— jeśli Was zapewniać będą. że je- 
dynka jest listą katolicka i narodową, 

— jeśli Was namawiać będa, byście 
do Nru 19 dopisywali kropkę lub jakieś 
nazwisko, lub byście głosowali kartkami 
innego, niż biały, koloru, 

PAMIĘTAJCIE! 

— że na listach Nr 1 znajdują się so- 
cjaliści Bobrowski, Klemensiewicz, Smuli- 
kowski, Burda, kalwini, jak dr Duch, Ho- 
łówko, Evert i inni, żydzi, jak Mincherg, 
Mendelsohn, Wiślicki, Jaeger, oraz anty- 
klerykali i prawosławni, 

— że jedynka dąży do zniszczenia praw 
Sejmu w dziedzinie ychwałania ustaw 
i nakładania podatków, 

— że jedynka jest wrogiem kontroli 
Sejmu nad gospodarką skarbowa, 

— że pożyczki zagraniczne udziela się 
tylko państwom, gdzie panuje ścisła pra- 
worządność i kontrola parlamentu nad 
skarbem. : 


Katolicki Blok Ludowy dąży 


do obrony praw Kościoła i zasad kato- 
lickich w życiu publicznem, 

do nadania Prezydentowi prawa veta 
zawieszającego, i 

do wzmocnienia demokracji w Polsce 
przez uzdrowienie Sejmu, 

do oszczędności i obniżenia wydatków 
państwowych, 

do przestrzegania prawa przez wszyst- 
kich i do karania wszystkich przestępstw, 

do ochrony polskiego handiu i ręko- 
dzieła przed zalewem żydowskim, 

do wprowadzenia demokratycznego sa- 
morządu w Małopolsce, a przedewszyst- 
kiem w Krakowie. 


„W porę zmienić szyld stronnictwa“. 

Przez prasę sanacyjną idą teraz wywiady 
z różnymi politykami na temat: „dlaczego 
kandyduję z B. B.?* Rekord w tych wywia- 
dach bierze niejaki pułk. Wędziagolski, który 
się ze swoich .„przekonań* zwierzył wysłanni- 
kowi „Kurjera Wileńskiego”. 

Wędziagolski! Nazwisko nowe prawie. nie- 
znane. Tak, ale nie na Wileńszczyżnie! Tu — 
zapewnia organ p. Okulicza — zażywa p. Wę- 
dziagolski „olbrzymiej* popularności. Aż tak? 


Ye 


Jest „wybitnym politykiem“! Doprawdy? Na 
czemże ta „wybitność* p. W. polega?.. P. Wę- 
dziagolski — bez żenady pisze to „Kurjer 
Wileński“ — był kolejno(!)  „przywódcą”(!) 
„Piasta“, potem „Wyzwolenia*, wreszcie „Str. 
Chłopskiego*, Oto .polityk*. A jego zasługi 
i kwalifikacje. które go wyniosły na listę B. 
B.? Szczerą znajdziemy na to pytanie odpo- 
wiedź w .„Kurjerze Wileńskim *: 

„Pułk. Wędziagolski __ pisze organ p. 
Okulicza dosłownie — to rzadki typ poli- 
tyka(!), który umiał zawsze kierować masy 
na właściwą drogę, zawsze umiał w porę 
zmienić szyld stronnictwa“. 

Pogratulować sanacji nabytku!  Godzien 
nąć obok pp. Sanojców i Burdów! B. pia- 


stowiec, b. wyzwoleniec. b. chłopo-stronnik, 
„obecnie sanator z kwalifikacją, że „zawsze 
umiał w porę(!) zmienić ezyld stronnictwa”... 
Czyżby sanacja wileńska już teraz myślała 
o przemalowaniu szyldu? Oto przypuszczenie. 
które się nasuwa w związku z olbrzymią re- 
klamą osoby p. Wędziagolskiego. 


Rekordowe cyfry, 


„Kurjer Śląski' zawiadamia 
o swej 56 konfiskacie. Na czele ostatniego 
„Rozwoju* łódzkiego czytamy ogłoszenie 
o 80-tej konfiskacie tego pisma. „Kurjer Za- 
chodni“ w Sosnowcu wykazuje dużo niższą 
cyfrę konfiskat: zaledwie 13 w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy. Zato „Lwowski Kurjer Po 
ranny" spotyka ostatnio Ti-sza konfiskata. 

My straciliśmy już rachubę konfiskat. 


czytelników 


Zgon ojca mgra Łęgowskiego. 


We wczorajszym numerze donosiliśmy, że 
działacz O. W. P mgr. Witold Łęgowski, are- 
sztowany w ubiegłą sobotę, wypuszczony zo- 
stał wczoraj z więzienia za kaucją 2000 zł. 
Dzisiaj doszła nas tragiczna wiadomość, że oj- 
ciec magistra Łęgowskiego, były kurator 
Szkolny, na wieść o aresztowaniu syna. zmarł 
w Poznaniu nagle na udar serca, 


Magistrowi Łęgowskiego towarzyszy w tej 
chwili szczery żal i głębokie współczucie 
wszystkich uczciwych ludzi, którzy w mogile 
śp. Jego Ojca widzą symbol twardej i nieu- 
giętej walki o świętą polską sprawę. Wierzy- 
my głęboko, że ta bolesna ofiara, poniesiona 
w imię najświętszych przekonań magistra Łę- 
gowskiego nie złamie — lecz przeciwnie wzbu- 
dzi w nim potężny hart tak nam dzisiaj bardzo 
potrzebny. 


Jak głosują protestanci. 


„Głos Ewangelicki”, organ warszawskiego 
zboru ewang.-augsburskiego, w Nrze 45 z dnia 
9 b. m. zamieszcza następujące ogłoszenie: 

Wobec licznych zapytań kom:nikujemy na- 
szym współwyznaweom, że ewangelicy przy wy 
borach do Sejmu i Senatu głosują na listy pro- 
rządowe t. zw. Bioku bezpartyjnego współpra- 
cy z rządem. na której czele stoi marszałek J. 
Piłsudski'. (KAP.). 
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„ŚWIĘTO MŁODZIEŻY W WOQOJASZÓWCE. 

Z Wojaszówki (woj. lwowskie) piszą nam: 
W dniu 11 bm. przy czynnym udziale Stowa- 
rzyszeń Młodzieży i Dziatwy szkolnej, w sali 
wypełnionej przez młódź i starczych. odbyło 
sig tutaj „Święto Młodzieży“. Na nadzwyczaj 
miłą całość złożyły się: Mszą św.. pogadanki 
o powstaniu listopadowem. odzyskaniu nie- 
podlegości i Św. Stan. Kostce, śpiewy. dekla- 
macje i barwny popis gininastyczny dziatwy 
uczącej się, pod przew. nauczycielki . 
koziównej. Uroczystość zaszczycili m. in. swą 
obecnością Opiekunowie Stowarzyszeń: 
Mag. Wł. Ziemski. p. dyr. K. Trybus wraz 


ności, przechodziła tamtędy jego matka, Kula |z żoną, p. kier. Fr. Szczurek i p. Naczelnik 


trafiła ją w głowę, kładąc trupem na miejscu. | 


Niecatrożnego matkobójcą aresztowano. 


gm. Witkoś. * 
z meee 


KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY 
W WILNIE. 

W dniach 7 i 8 grudnia b. r. odtędzie się 
iw Wilnie IX-ty ogólnopolski kongres przeciw- 
alkoholowy, poświęcony sprawom metod zwal- 
czamia alkoholizmu. lecznictwa. kwestyj euge- 
sto, powinny już ulec zmodernizowaniu: pierw- 
którego zorganizowana będzie wystawa przeciw 
alkoholowa. będzie obradował w murach uni- 
wersytetu. 


dnią decyzje i powiększyła tereny 00. Jeru- 
itów z jednego do 4.8 hektara, leżące na za- 
chód od miasta. Na terenie tym OO. Jezuici 
mają wznieść gmachy internatu, bursy i gimna- 
zjum męskiego. 


SPŁONĄŁ KOŚCIÓŁ Z XVII-GO WIEKU. 


Na terenie powiatu grodzieńskiego. we wsł 
Piątkowo spłonął onegdaj doszczętnie skut- 
kiem nieostrożności. drewniany kościół zabyt- 
kowy z 1t-go wieku. 
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Z Choczni. 


Dzialalność Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. — 


Wystawa rolnicza, — Budowa domu S. M. P. 


W rozwoju  społeczno-kulturalnym naszej 
wsi na pierwszy plan wybija się działalność 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej męskiej 
i żeńskiej, które wreszcie nakryły dachem swój 
dom katolicki. Jeszcze w nim brak okien, po- 
dłóg i pieców. a już praca wre w całej pełni. 
Różne imprezy w każdym tygodniu ściągają 
tłamv miejscowej ludności. Niedawno mury no- 
wego gmachu gościły krakowskiego Księcia 
Metronolitę. który nie przestaje interesować się 
Chocznią. wspierając silnie niedokończoną bu- 
dowę hojnemi datkami z prywatnej szkatuły. 

Szczegó!nie podkreślić należy działalność 
S. M. P. w skutecznych zabiegach nad podnie- 
sieniem poziomu rolmictwa w Choczni i okoli- 
cy. Ostatnio urządziły własną wystawę rolni- 
czą, którą zwiedzały tłumy włościan i liczne 
związki okoliczne, z niekłamanym podziwem 
patrząc na wspaniałe eksponaty. Dn. 29 X. od. 
była się w Wadowicach powsz. wystawą kon- 
kursowa przysposobienia rolniczego, zorganizo- 
wana przez tamt. O. T. R. Sąd konkursowy pod 
przew. p. Dunina z Głębowic przyznał I. nagro- 
dẹ za ogólną pracę organizacyjną, I. nagrodę 
za wyhcdowane ziemniaki i I za najpiękniejszą 
kukurydzę w łącznej sumie 490 zł. Katol. Stow. 
MŁ. w Choczni. To wyróżnienie świadczy najle. 
piej o wynikach pracy Stowarzyszeń. 

Kto widział zapał. z jakim pracowano przy 
budowie własnego domu. kto słyszał żale człon. 
ków Stow., iż dla braku środków budowa ta 
utknęła mrzy końcu. ten nie poprzestanie na sa- 
mem uznaniu. lecz j ostatni grosz dobędzie, by 
wesprzeć ich dążenia i corychlej oddać im do 
użytku ta upragniona salę do przedstawień, 
dzięki której potrafią już sobie sami zdohyć re- 
sztę funduszu. Meżeby na tą budowe zwróciła 
uwage Rada Powiatowa i Starostwo w Wado- 
wieach. wreszcie województwo j choćby nie- 
znacznemi subwencjami umożliwiły wykończe- 
nie domu, który S. M. P. chcą oddać do użytku 
wszystkich związków i towarzystw  społecz- 
nych. pracujących w duchu  patrjotycznym, 
a szczególnie przysposobienia wojsk., które 
choć w Choczni istnieje. jednak dla braku lo- 
kalu rozwijać się nie może. 

Wreszcie powtórnie zaapelować należy do 
wyqróbowanej ofiarności katolickiego  społe- 
czeństwa, by to umożliwiło doprowadzenie do 
końca zbożnego dzieła. S. M. P. w Choczni đa- 
ly już z siebie wszystko na ten cel. co mogły. 
Pomóżmy im żyjącrm w ciężkich warunkach. 
a tak rwącym się do mracy nad soha. na tere- 
nie tak trudnym do działania. jak Chocznia. 
Wesprzyjmy ich usiłowania. by mogli do resztr 
zniszczyć ślady działalności wrogów  religji 
i wychować nowa. moralnie zdrowa wenerację. 


Niezab. 
m | lomen a 
a calego śrmwiata. 


Zerwanie stosunków między 
Stolicą św. a Litwą? 

Rzymski „Giomale d'Italia“ donosi, że stoe 
sunki mięzy Stolicą Apostolską a Litwą z ra- 
cji rozwiązania przez rząd litewski organizacyj 
młodzieży, tak w ostatnich dniach zostały na- 
prężone. że należy oczekiwać lada chwila zer- 
wnia pomiędzy Watykanem a Litwą. (KAP). 


Pomnik „piękności północy". 


W miasteczku Skagway, a Alasce, odsło. 
nieto onegdaj pomnik ku pamięci [Irlandki, 
Mollie Bell, zwanej tam w swoim czasie ..Pięk- 
nością Północy”. albo ..aniołem poszukiwączów 
złota*. Mollie Bell przybyła tam w roku 1598 
i zaołżyła dla poszukiwaczów gospodę, gdzie 
znajdowali, oprócz przytwiku, także troskliwą 
opiekę i pomoc w chorobach. Po pewnym cza- 
sie Mollie wyszła zamąż za pijaka. który ją 
zastrzelił w przystepie szału. Nie zapomnieli 


M. Wit-|BARAN O 4-CH ROGACH W WARSZAWIE. jednak 6 niej wszyscy ci, którym pomagała. 


Dyrekcja rzeźni w Warszawie przekazała do j Oto jeden z nich, któremu uratowała od ampu- 


ks. zbiorów stołecznego ogrodu zoologicznego os% |tacji przemrożone 


Tugi okaz barana, posiadającego dwie pary ro 
gów: kozie i baranie. Barana tego przyprowa- 
dzono na targowisko z pewnej wsi podwarszaw 


rSkiej, 


obie ręce, zorganizował 
zbiórkę pieniężną. I oto po trzydziestu prawie 
latach. stanąl. na dalekiej północy pomnik 
„PPiękności Półnecy*. 


=; $ m_m 


Sr. 1. 
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Siteratura, kine, teatr . 


Sztuka współczesna a 100-lecie 


listopadowe. 

W u„czczeniu stulecia Powstania Lisiopado- 
wego zamierza wziąć udział instytut Prepagan 
dy Sztuki — nowa placówka artytyczna, dzia 
lająca pod opieką Min. W. R. i O. P., oraz Min. 
Spraw Wewn. Pierwszy swój Salon jesienny In- 
stytut otwiera w dniu 29 listopada b. r. pol 
nazwą „Salonu Listopadowego 1oku 1930". Sa 
lon pomyślany ject w ten sposób, że bęlz:e prze 
giądem współczesnego stanu sztuki polskiej. 


Niesrzyzwajta oryginalność. | 


Donosiliśmy niedawno o premierze groteski 
teatralnej F. Goetla 1 R. Malczewskiego p. t. 
„Król Nikodem“, granej we Lwowie. Utwór 
ten, który padł zresztą, posiadał jedną .orygi- 
nalna“ wkładkę inscenizacyjną, która nie była 
dotychczas praktykowana 
tralnych. Oto reżyser sztuki, p. W. Radwlski 
polecił w scenie aktu II. obnażyć się jednej 
z grających artystek, Użyto clektu, który 
wprawdzie niekiedy bywa używany w teatrzy: 
kach kabaretowych o zdecydowanym porno- 
graficznym charakterze, lecz którego nie uży: 
wają kabarety nawet o ptwnych aspiracjach 
artystycznych, a który jest rzeczą nieprakty- 
kowaną zupełnie w teatrze europejskim. 

Scena ta jak i wogóle podobne wystąpienia 
pornograficzne są czemś bezwzględnie sprzecz- 
nem z elementarnemi zasadami naszej kultu- 
ry, t. j. kultury. chrześcijańskiej, polskiej i eu 
ropejskiej i dlatego należy ten moment 
wdzierania się pornografji na scenę najkatego- 
ryczniej napiętnować i potępić. 


Atak na F. Goetia. 


„Przegląd Literacki“, miesięcznik wydawa- 
ny w Warszawie przez księgarnię Trzaski, 
Everta i Michalskiego zamieścił artykuł p. S. 
Dzikowskiego p. t. „Lód bez serca“, krytyku- 


f 


na scenach tea-` 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-g0 Hstoynda 1030. 


Podwyższenie państwowej nagrody literackiej. — K. H. Rostworowski 


najpoważniejszy m 


kandydatem. 


Związki zawodowe literatów rozpoczęły już 
zgłaszanie do ministerstwa światy kandyda. 
tów do państwowej nagrody literackiej za rok 
1930. 

Prace sądu konkursowego dla rozpatrzenia 
dzieł literackich, które megą stanowić podsta- 
wę do nagrody, rozpoczną się w końcu bież. 
miesiaca. 
| Nagroda literacka panstwcwa, bedaca naj- 
wyższem odznaczeniem literackiam w Rzplitej, 
udzielana jest w grudniu każdego roku. 

W roku bież. minister oświaty na podsta wie 
wnicsku dyrektora departamentu sztuki, posta- 
newił podwyższyć państwową Nagrodę literac- 
ką z 15 na 20 tys. zł. Równocześnie minister 


w kinie dźwiękowem 


99 
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Ceny miejsc normalne. 


oświary ustanowił nową nagrodę coroczną za 
książkę dla mlodzieży w wysokości 10.060 zł. 

Nagroda literacka państwowa zostałą usta- 
nowiona w r. 1925. Dotychczas uagrodę tę o- 
trzymali: Stefan Żeromski, Kornel Makuszyń- 


Ski, Leopold Staśf, Juljusz Kaden Bandrowski 


Arcydzieło, które zagranica wyworało Za 


Płomienna pieśń miłości i tęsknoży. 


W rolach głównych: MADE CHRISYJANS, JAM STRME 


"W programie znany tygodnik najświeższych aktualności Foxa, 


Początek seansów codziennie e godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielą i święta o godz. 5 popoł. 


i Ferdynand Goetel, Jako kandydatów do to- 
sorocznej magrody państwowcei wymienia się 
nazwiska: Kazimierz Przerwa retmajer, Karol 
Hubert Rostworowski i Waclaw Sieroszewski. 


Najwięcej szans daje się powszechnie w koiach 
literackich K. H. Rotworewskiemu, najznako. 
niitszej postaci współczesnej dramaturgji pol. 
skiej — znamienna rzecz — nie nagrodzonemu 
dotąd żadnem odznaczeniem. r , 


chwyt | entuziazm 


Sala dobrze ogrzana. 


jący ostatnią powieść Ferd. Goetla p. t. „ScT- Bes EAEAN E eE Ea SOE MYDEŁ A OWNICSII 


ce lodów“, za którą autor otrzymał literacką 
nagrodę państwową. Zarząd Tow. Literatów 
1 Dziennikarzy Polskich w Warszawie potępił 
ten atak na Goetla, w odpowiedzi na co p. 
S. Dzikowski wystosował list do „Przeglądu 
Lit.“ w tej sprawie, pisząc w nim m. in.: 

„Artykuł mój w żadnym swym ustępie nie 
był „insynuacją* ani „osobistym atakiem“ na 
cześć „zawodową p. Ferdynanda Goetla, był 
natomiast analizą owej żałosnej „gospodarki 
wewnętrznej, ukoronowanej tak poronionym 
utworem, jak „Serce Lodów“. Charakteryzując 
p. Goetla, byłem aż nadto powściągliwy. Nie 
pisałem np. nie o jego słynnej wyprawie şa- 
molotowej do Krakowa podczas konkursu Tea- 
tru Miejskiego. nie rozstrząsałem dziwnych spo 
sobów, dzięki którym mógł otrzymać nagrodę 
za dzieło, które wówczas nie ukazało się je- 
Szcze w druku, nie zajmowałem się nawet jego 
haniebną przeróbką sienkiewiczowskiego „Jan- 
ka muzykanta* na scenarjusz filmowy“. 


———: $:: 


LITERACI KRAKOWSCY PRZECIW NAPAŚ- 
GIOM NA DYR. MICHALSKIEGO. 


Otrzymujemy następujące pismo. „Odracza- 
jąc zajęcie stanowiska wobec nowo utworzone- 
go Instytutu popierania twórczości literackiej 
do czasu wyników jego działalności — Związek 
Zawod. Tńteratów Folskich ń Krakowie — po- 
topia napaści na dyrektora Funduszu Kultury 
Narodowej, p. Stanisława Michalskiego, wyra- 
żając mu pemo zaufanie za jego trzydziesto 
kilkuletnią działalność i zasługi na polu organi- 
zowamnia polskiej nauki i kultury”. Podpisa!: 
iK. H. Rostworowski, prezes, T. Kudliński, se- 
kretarz. 


/ SZTUKA A. SŁONIMSKIEGO. 


Teatr Mały w Warszawie wystawił „Leka.;. == 


rza bezdomnego”, sztukę A. Słonimskiego. Je 
den z krytyków pisze o premjerze. 
| — „Lekar Bezdomny” jest kompilacją 
dwóch poprzednich sztuk Antoniego Słonim- 
skiego. Jest to ten sam gorzki a lucyferyczny 
patos „Wieży Babel", tylko podany w szmon- 
cesowm sosie z „Murzyna Warszawskiego". 


OBRAZY STYKI DLA MUZEUM 
NARODOWEGO. 


Prasa warszawska zamieszcza list otwarty 
art. mal. Adama Styk, w którym artysta 
opuszczając Warszawę po 2 miesiącach pobytu, 
w związku z wystawą prac jego ojca, brata i 
własną deklaruje w imieniu swej matki, brata 
i własnem trzy prace swego ojca śp. Jana Sty- 
ki dla Muzeum Narodowego, a jedsą dla tow. 
Zachęty sztuk pięknych w Warszawie, 


ZMARTWIENIA MARY PICKFORD. 
Jack, też aktor filmowy, miał córeczkę. którą 
choiał ochrzcić Marią. „Słodka Mary“ zażądała 
jednak, aby Jack zmienił imię swej latorośli 
ma Gwynne, albowiem może to w przyszłości 
stanowić groźną konkurencję dla słynnej ar 
tystki. Jack zgodził się. Atoli w międzyczasie 
zdążył się rozwieść t ma się żenić podobno 
z aktorką o imieniu Mary. Więc będzie znowu 
Mary Pickford, numer 2! 


Mary Pickford ma przykrość; oto jej brat. 


Leopold Muenzer, pianista, 


| Znany już w Krakowie piamsta lwowski, 
Leopold Muenzór, który jeszcze na konkursie 
Chopinowskim w Warszawie zdobył zaszczytna 
wyróżnienie pośród rzeszy ubiegających sią © 
nagrody młodych wirtuozów, ' 


wnio na estradzie Sali Bolońskiego z celowo 


ulożonym programem, idącym od Pacha do 
Schuberta. Technika p. Mwenzera jest dzisiaj 


wystąpił PONO? | gę R 


kowie i miejskiej szkoły rękodzielniczej w War 
szawie. sprawozdania fHustracyjnego wy- 
stawy „Warkbundu” we Wroclawiu dowiadn- 
jemy się o wielkim rozwaju nowoczesnego bu- 
downictwa į nowcczesnej architektury wnętrz 
(u nas te hasła modernistyczne głos ‘grupa 
architektów warszawskich Praesens“). 

Bs db. 'T  Krnszyński odkrywa nam 
tTzeczach Pięknyeh* młody talent art. mal. 
Zygm. Miliego, którego molichromje kościelne 
(nr. n Misjonarzy na Nowej Wsi) wykazują 
poważne walory artystyczne i kryją w sobie 
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tak dalece rozwinięta. że artysta może hez ry- nowe „ujęcie sztuki kościelnej. ` Redaguje to 


zyka przyspieszyć tempo pierwszej części kon- 
certu włoskiego Bacha do vivace i mimo to 
osiąga w finale właściwy efekt spotęgowaną 
szybkością presta, do prestissima. Demon szyb- 
kości nie pozwala pianistom dzisiejszym pa- 
!trzeć spokojnie na rekordy ośmio czy lwuna- 
|sto-cylindrowych automokiićw, baz wyciągania 
wniosków w odniesieniu do ich pola działania. 
„Stare nasze Określenia tempa, od largo do pre- 
'sto, powinny już uledz zmodernizowaniu: pierw 
s74 Chyżość — czwarta chyżość — train blen — 
golden arrow, lub cośćw tym uchu. Zgoda? 
Autostrada pianistyczna ' prowadziła dalej p. 
Mnenzera przez dwie sonaty Scarlattiego do 
sonaty Mozarta D-dur. Nieskuzitelność wyko- 
nania tyeh utworów sprawiała sluchaczowi S1- 
tyslakcje, objektywność interpretacji — także. 
niemniej miespełnionem pozostawalo jeszcze ja- 
kies „coś, które nam podszepinją stare na- 
wyczki romantyczne, od czego jednak pianiści 
nowocześni już są plecami odwróceni. A my 


i I 


piokue pismo p. Kaz.! Witkiewicz. 
. 4 


' PRZYRODA I TECHNIKA, czasopismo po 
pularyznjąca nanki przyrodnicze i techniczne, 
nakład Książnica — Atlas. Prenumerata roczna 
zł. 8.40. gi 
Październikowy numer „Przyrody 1 Techni- 
ki“ posiada zajmnjacą i pouczającą treść: Dr. 
A. Łastowiecki w artykule p, t. O filmie dźwię- 
kowrm”, wprowadza nas w przystępny sposób 
w fajemnice tego popularnego dziś wynalazku. 
W innym artykule A. Dunajewski daje nam 
cidkawy przegląd rzadkich dziś , badź nawet 
wymarlych już zwierząt. 
Dr. St. Micewicz informuje czytelnika o po- 
tężnym qprzemyśie crnkowym w Polsce. i 
Dział informacyjny szeroko w „Frzyrođzie 
i Tochnice* uwzgleduiany, pozwała czytelniko- 
wi być au courant najnowszych prądów tak 
przyrodniczych. jak technicznych nauk. 


HANDEL ZAGRANICZNY RZECZYPOSPO- 


| chciolibyśmy im jeszcze czasem patrzeć w 0-ILITEJ POLSKIEJ I W. M. GDAŃSKA. Wy- 


j czy... Tie 


Grach DETTO MiC. 


STATYSTYKA WYBORÓW DO SEJMU 
I SENATU W 1928 R. 


l 
By 


i 
zawierający na XLVI i 141 stronach — tabli- 
jeach sprawozdanie statystyczne z odbytych 
w r. 1928 wyborach do Sejmu i Senatu, Dział 
(pierwszy podaje na XVII tablicach ogólne da- 
"ne o podziale wyborczym państwa, listach. kan 
dydatach wedłag wieku i zawodu oraz wyni- 
kach wyborów wedlug grup wojewódzkich, wo- 
jewództw j okręgów wyborczych. 

Dział drugi omawia szczegółowo przebieg 
wyborów do Sejmu i Senatu według woje- 
wództw i okręgów 
miast i gmin wiejskich. Wobec nadchodzących 
|wyborów do Scjmu i Senatu wydawnictwo to 
Ispotka się niewątpliwie % zainteresowaniem 
powszęchnem. Cena zl. 10.—, 
| RZECZY PIĘKNE mr. 4, 5, 6, wydawnictwo 
Miejskiego Muzeum Łrzemyslowego w, Krako- 
wie zwraca uwagę swoja wytworny szatą 
zewmatrzną i  Goskonalemi « reprodukcjami. 
Oglądamy kilkanaście pięknych exlibrisów slo- 
| wiańskich, dalej gustowne meble Sz. Łojka 
(moj. J. Pietrzyku), prace ceramiczne Henryki 
,Kernerówny, podziwiamy cudowne prace pań- 


|stwowej szkoły przemysłowej żeńskiej w Kra- 


szedł z druku nakładem Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego zeszyt 9 za wrzesień miesięcznika 
Handlu - Zagranicznego  Rzplitej Poiskiej 
z uwzględnieniem ` obrotów kandlowych przez 
Gdańsk i Gdynię w miesiącu sierpniu oraz 
w okresie od stycznią do sierpnia 1930 i od 


jstycznia do sierpnia r. 1929. Weńłng ustalonej 


| 


wyborczych. 'nowiatów, 


Ukazał sią w druku t. X Statystyki Polski, j metody i kolejności miesięcznik zawiera dane, 


dotyczące handlu zagranicznego Polski z po- 
szczególmeomi krajami oraz przegląd ogólny i 
szczegółowy przywozu i wywozn weńlug grup 
towarów. eo winno w wysokim stopniu zalute- 
resOwać nasze swery przemysłowe i banitlowe. 
Prenumerata w kraju wynosi zl. 32.—, cena 
zeszytu pojedyńczego zł. 8.-—. 

CO ZROBIĆ Z WGŁOWINY? W kiopocie 
tym wszystkim paniom domu przyjdzie z po- 
meca najnowsza książeczka „Życia Praktycz- 
nogo“ p. t. „Potrawy z wołowiny”, podane są 


w niej niezawodne, wypróbowane przepisy Pæ- 


ni Bizbiety na sztuki mięsa, pieczenie, bof- 
sztyki, katletv, zrazy, oraz najrozmaitsze in- 
ne potrawy. Szczególtwo opracowany podział 
wołowiny. ułatwi „niewatpliwie zakupy co- 
dzienne. Cena książeczki 1 zł. 50 gr., z prze- 
sylką pocztową 1 zł. 80 gr. Zamawiać i naby- 
wać można w Towarzystwie Wydawiiczem 
„Bluszcz, Warszawa. Plac Zamkowy 9. 


GŁOYSWICIE 
NA LISTĘ NR. 
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Przed państwową nagrodą literacką. $port. 


kto może być mistrzem motocyklistów. 


Komisja sportowa Polskiego związku moto- 
cyklowego postanowiła na swem ostatniem po- 
siedzeniu wprowadzić zmianę w Systemie roz- 
grywania mistrzostwa motocyklowego Pol- 
ski, Postanowiono wzorować się na regulami- 
nie automobilklubów t. z0, że do uzyskania 
tytułu mistrza Polski zawodnik musi uzyskać 
minimum punktów karnych w trzech z pięciu 
następujących imprez motocyklowych: 1) 
Grand Prix, 2) raid dookoła Polski, 3) wyscig 
płaski, 4) raid 1000 km., 5) wyścik naprzejaj. 
Inowacja ta wprowadzona zostanie po raz 
pierwszy przy rozgrywamiu mistrzostwa Pol. 
ski w sezonie przyszłym. 


t 
Familijna drużyna piłkarska, 

Do związku klubów sportowych w Biack- 
heath w południowo-wschodniej części Lon- 
dynu zgłosiła swój akces osobliwa drużyna 
piłki nożnej, złożona z 11-tu braci, synów pań- 
stwa M. F. Clarke. Drużynę tworzą braciu: 
Harold lat 42, Leonard 1. 40, Ciril 1. 28, Gra- 
ham 1. 36, Claud 1. 29, Lislie 1. 24, Stanley 
l. 23, Wiłiy 1. 22, Norman 1. 21, Eddy |. 18; 
Herbert 1. 17. Pięciu z nich ma żony i dzieci. 
Bracia tworzą własny klub piłkarski p. n- 
„Southern Stars Club". Rozegrali dotąd osiem 
spotkań towarzyskich, wygrywając aż SZEŚĆ. 
Raz przegrali, a raz uzyskali remis. Bracia 
pracują w zakładzie mleczarskim swych SZCZĘ- 
śliwych rodziców. 


Przeciw zbył diugim skokom 
narciarskim. 

Prąd zwalczający rekordowe pod względen: 
długości skoki narciarskie przybrał ostatnio nA 
sile. Zebranie szwajearskiego Związku narciar- 
skiego, odbyte w Lozannie, postanowiło ener- 
gicznie wystąpić przeciwko uprawianiu rekor- 
dowych skoków, ponieważ mają one mio 
wspólnego z prawdziwym sportem. 

Według nowych przepisów r szwajcarskich. 
największa odległość ekeku ograniczona jest 
do 60 m. O ile w I-szej serji uzyskane byłyby 
skaki 55 m., wówczas rozbieg nie może bró 
w drugiej serji przedłużony. Wszystkie skoki 
ponad 60 m. nie będą zaliczane. 


Szeczy cickame. 


Wyrok w angielskim sądzie. 


Przed sadem w Londynie stanęła młoda u- 
rzędniczka, która z nędznej swojej pensji mu. 
siala utrzymywać chorą matkę i posyłać do 
szkoły malą stostrzyczkę. Pewnego dnia, mają. 
kłopoty pieniężne, poprosila swojego szefa n 
poratowanie jej wypiaceniom zgóry Zalicz%a na 
pensję w sumia 5 funtów, spotkała się Wszelaka 
z odmową. Tego samego dnia poslana została. 
jak zwykle, do tanku. celem wpłacenia pewnej 
sumy. Z danych jej na ten cel pieniędzy wzięła 
dla siebie hanknot pięciotuntowy z zamiarem 
zwrócenia go, gdy tylko będzie mogła. Kiedy 
jednak sprawa sie wykryła, oskarżył ja chle- 
bodawca o kradzież. - 

W wyniku procesu nietylko uniewinniono 
ją, ale oskarżyciel jej został surowo zgromio- 
ny przez sędziego za nieludzki postepek w g- 
sunku do swojej urzędniczki, «musit bowiem 
uczciwą dziewczynę do popełnienia. kradzieży. 
Z wyroku sądu musiał szef wnieść Owe mięć 
funtów do Kasy Przezorneści swoich urzędni. 
ków. Wyrok ten wywolał w Anglji liczne ka. 
mentarze, , 

a 
Epidemia rozwodów w Turcji 
; 

"Do jakiego stopnia, *wraż z emancypacją 
kobiet i wprowadzeniem jednożeństwa, rozwiel- 
możniła sie w Turcji mania rozwodów, świad. 
czy chociażby sprzedaż uliczna broszurek, stre. 
szczujicych nowowprowadzone prawo małżeń- 
skie, któro obejmuje oczywiście rownież i spra. 
wę rozwodów. Istotnie, liczba procesów roz. 
wodowych rośnie z dnia na dzień, W Stam- 
bule wnosi się dziennie dwadzieścia pięć pro. 
etsów rozwodowych do sądów. Fakt ten, że 
jedynie 15 prec. z nich kończy się pumyślnym 
wynikiem. starowi najlepszy dowód, iż w wie- 
kszaści wypadków powód nie może przyto- 
czyć żadnych poważuiejszych motywów poza 
chęcią uwaluienia się od dokuczliwych obo- 
wiązków. Zadanie sędziów tem jest trudniej- 
sze, że nie zmażjdują eni dostatecznego oparcia 
dia podtrzymania instytucji małżeńskiej w tra- 
dycjach religijnych. = 

Pęd do rezwodów przypisują Turcy szyh. 
kim postepom feminizmu w Turcji. Pozbycie się 
żony było w dawniejszym ustroju wyłącznym 
przywilejem męża. Obecnie, w lieznych wypad- 
sach, kobietą występuje z zarzutami i na ich 
podstawie domaga się rozwodu i wypłacenia 
jej aFmeutów przez małżonka. W dodatku. i bo. 
daj żo jest to czynnik najbardziej ważki, wi. 
doki materialnego uniezależnienia się kobiety 
przez zarohkowanie są większe dzisiaj, niż kie. 
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+  dykolwiek, Wszystko to razem składa się na 


prawdziwą epidomję rozwodową w Turcji, 
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€o słychać 
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Kraków, dnia 15-go listopada 1930. 

Sobota 15: św. Gertrudy, 

Niedziela 16: M. B. Ostrobramskiej, 

Niedziela 16: wsch. słońca o godz, 7.13, 
zach. o 16.16. ! 

á —— —— 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HIST. FILOZ. 
POLSK. AKAD. UM. odbędzie się w poniedzia 
łek 17 bm. o godz. 6-tej wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) Prof. dr. R. Taubenschlag: Ewik- 
cja w polskiem prawie średniowięcżnem, 2) 
Marja Stecka: Towarzystwo Demokratyczne 
Polskie 1832-6 oferent prof. dr. Wł: Konop- 
czyński. Po referatach odbędzie się posiedzenie 
administracyjne. Na porządku dziennym spra- 
wozdanie sekretarza Wydzialu i ocena prac. 

NA WCZORAJSZYM TARGU  placono 
nast. ceny: litr mleka niezbieranego 35—40 gr. 
1 kg. scra krowiego 1—1.20 zl. masla deser. 
5.50—6 zł, jaja za sztukę 23—24 gr, wapienne 
17—18 gr. Ryby: karp żywy duży 1 kg. 8.5 
zł, mały 2 zł. szezupak 5.50-—6 zł. sandacz T— 
4.50 zł. leszcze 6.5027. świnki 4.50—5 zl 
brzany 6.50—7 zł Jarzyny: ziemniaki 100 ks. 
5.50—6 zł, marchew 1 kg. 18—20 gr. cebula 
30—-35 gr. miotruszka 40—45 ar. pomidery 
4 kg. 1.40—1.80 zł, włloszezyzna 30—35 gr. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W FAERY- 
CE. Pogotowie ratunkowe wyjeżdzało do Woj- 
ciecha Ryszki (1. 95), robotnika fabryki Korn- 
golda przy ul. Romanowicza 7. który doznal 
odcięcia palca u prawej ręki nożami maszyna- 
wemi. Rannego przewiezieno do szpitala Św. 
Łazarza. 

W CZASIE WESELA u Józefa Wieprza 
w Brniu (ad Kobierzyn) wynikła bójka. w cza- 
sie którcj został postrzelony z rewolweru „Tózel 
Wieczorek (1 10 z Żelazówki. Wieczorek 
zmarł tego samego dnia o godz. 23 wieczór. 

DZIECIOBÓJCZYNI. Teresa Dragan (l. 27) 
z» Kohylca pow. Bochnia powiła dziecko płei 
męskiej. które bezpośrednio po przyjściu na 
świat pozbawila życia a zwloki zakopala 
w pobliskim leic. Po przeprowadzeniu detho- 
dzeń i odnalezieniu zwłok skierowano na wyro- 
ną matkę. która jest chera.  zawiadomie. 
mie karne do sądu. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Trzosowi Auto- 
niemu skradziono z budki kolejowej na ul. Pa- 
wiej kożuch wartości 160 zl. — Milerowi J. 
pakunek zawierający chustki do okrycia war- 
tości 350 zł. — Aresztowano Anno Drużkow- 
ską za kradzież garderoby. Stanislawa Nory- 
sia (1. 21). robotnika za sprzeniewierzenie 510 
zł, na szkodę Henryka Rolniekiega. oraz Marję 
Dankiewicz (. 206) za kradzież zlotego zegar- 
ka. 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
SEZON ZIMOWY W TRUSKAWCU. 

Ymaknmito warunki dotyehezasowyveh sezonów 
simawrch w iem uroczem nzilrowisku podkarpac- 
kiem dałv asumpt Zarządowi zdroju do poczynie- 
nia przed nadchedzącym sezonem zimowym 
który trwać będzie jak zwykie od 1 grudnia do 1 
marca — szeregu ulepszeń. Lazienki główne zo- 
stały rozbudowane dla celów sezonu zimowego 
w ten sposób, iż czynnych będzie w roku bieżą- 
cym 50 kabin — przy każdej osobna leżalnia — 
centralnie ogrzewanych — należycie wentylowa- 
mych i dająevch temsamom pełny gwarancję sku- 
teczności kuracji. Pijalnia wód mineralnych za 
słymia „Naftnsią” na czele w osobnym Imdynkn, 
równiez centralnie ogrzunym — ulatwia niezmier- 
nie — ze względu na swoje blizkie położenie przy 
łazienkach — jeden z koniecznych punktów ku- 
racji. jakim jest. pieie życiodajnych zdrajów triska- 
wieckich. Szereg zapowiedzianych ioterosujących 
imprez sportowych, jako to raidów automohilo- 
wych, popisów horeograficznych na torze łyżwia:- 
"skim — zawodów narciarskich cte. a także mo- 
żność udziałn w pięknych polowaniach gremial- 
nych, nrządzanych przez Zarząd, zapewnia Kura- 
cjnszom przyjemny pobyt. Znakomita restauracja. 
zakładowa, Klub towarzyski, dancingi. kina, im- 
prezy teatralne, koncerty. dopcłnią calości. Zarzad 
uzdrowiska dołożył wszelkich starań w kierunen 
utrzymania bezpośredniej komunikacji ze wszyst- 
kiemi ośrodkami Polski. Biorąc pod uwagę dzisie|- 
szo ciężkie stosunki gospodarcze, Dyrękeja zdroju 
przeprowadziła również możliwą redukcję cen. by 
żemsamem dać możność tanicgo pobytu w Trus- 
kawcu. 
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700 ZŁ. DLA BIEDNYCH DZIECI. Na skutek 
odezwy „Zamiast wieńców i kwiatów w dzień 
zaduszny, składajmy ofiary ma głodne dzieci“, 
wplynęła na. ręce p. Róży Łubieńskiej kwota 695 
m:. 96 gr., którą przeznaczono dla biednych dzieci. 
P, Łubieńska składa ofiarodawcom najgorętsze po- 
dziękowamie. 

TELEFON W KOZĘŁOÓWIE. Z dniem 4 b. m. 
uruchomiono w Kozłowie (pow. Miechów) centralą 
telafoniczną dla ruchu telefonicznego i telegraficz- 


nego. 

"WYGRANE DZIEŁA SZTUKI. które zostały 
pnegrlaj wylosowane. nałoży odbierać jak naj- 
wcześniej w 'Palaen Sztuki przy pl. Szczepańskim, 
codziennie od godz. 10 rano do 2 mo południu. 

SENZACYJNY WIECZÓR '/EKSPERYMEN- 
TALNY słynnego Lo-Kiltnya odbedzie się dziś 
w sobote w Starym Tontrze. Bardzo ciekawy pro- 
gram obejmuje doświadczenia z zakresu okultv- 
zi, fakiryzmu indviskiego. hvpnozy zwierzat. 
jasnowidzenia, telepatji bez kontaktu na odległość 
Tai. G 

„PORANEK PIEŚNI POWSTAŃCZEJ” na da- 
chód Bursy Przemysłowej, który się odhył w loka- 
lu Towarzystwa Rolniczego dnia 9 h. m. zgroma- 
dził znakomity zespół wykonawców. Wymowne va- 
gajenie Prof. Piaseckiego. porywające przemówie- 
nie prof. Felińskiego. piekny śpiew solowy art. 
dramat. p. Tyrowiczówny z łaskawym akomp. 
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` „GŁOS NARODU” z dni 


`: Onegdaj odbylo się w sali konferencyjnej 
gmachu Zwiazku Miodzieży Przemysłowej i Rę- 
ikodzielniczej w Krakowie, ogólne zebranie 
członków wspierujacych Zwiazku, którzy sta- 
tymi < wkładkami pomagają dziełu, budowy 
i pracy mad wychowaniem młodzieży przemy- 
słowej i rękodzielniczej. :Licznie zebranych 
w słowach serdecznych powitał Prezes Związ- 
ku Ks. M. J. Kuznowicz dziękując za ofiarność 
©kazywaną pomimo trudności į ciężkich warun- 
ków doby obecnej. 

Zwrócił dalej uwage, że ezlonkowie wspie- 
rający do wielkiej rzeczy przykiadają reki. bo 
do «ziela odrodzenia mieszczaństwa polskiego 
i miast polskich. Trndności w jakich Związek 
horyka się są wielkie —— ogół nie zdaje sehie 
z mich sprawy, bo widzi gmach. jego solidne 
i nowoczesne urządzenia i stąd sądzi często- 
kroć. że nie więcej nezynić dla dziela tego nie 
patrzeba — tymczasem mury te Ciężkim tru- 
dem wzniesione czekają próżno wykończenia 
dia kraku pieniedzy, a i setki młodzieży korzy- 
siające z gmachu wołałą chleba, ciepła i świa- 
tla — chcą żyć, ksziaieić się i wychować. Pro- 
simy tu wszystkich, — mówił ks. Kuznowiez— 
by z bliska przepatrywali się naszemu życiu. 
naszej pracy i jej wynikom — by zechcieli 
wniknać w trudności i potrzeby dziela. które 
dla Polski pierwszorzędną odgrywa rolę. 
ted. Kazimierz Kalinowski w glębokich 
słowach zostawił bilans abeenych stosunków 
w naszych miastach i miasteczkach. Rozwinął 
zrzod oczyma zebranych tragiczny obraz nę- 
dzy micszezaństwa i spychanie go dłońmi ży: 


} 


WAP: Poprawskiej - głchoko ođezuta dekla- 
macja p Juljusza Bobrowskiego — miły, dźwięcz- 
ny baryton p. Kozaka, oraz znane ze swej spraw- 
ności chóry nięskiego seminarjam nauczycielskie: 
go, pod wytrawna batut prof. Noniora, złożyły 
sie na całość nadzwyczaj udatną. — Zarząd Busy 
Przemysłowej dla osieroconych dziewcezat składn 
niniejszem gorace poedziękosanie wszystkim, kiló- 
rzy nie szezedzili swych trudów Ja dobrego celu. 
PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA przy 
Klinice Neurologiezno-Psychjatrycznej U. J.. udzie- 
la bezplatnych porud we wtorki i czwartki od 
godz. 1-8 wieczór, ul. Kopernika L. 48. 
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REPERTUAR TEATRU SLOWACEIEGO 


S 


M 


Sobota po połndniu: „Karjolan* (przedst. dla 
młodzieży szkalnej — ceny najniższo). N 

Sobota wieczór: „Lekkomyślna siostra“ » (pre- 
mjera). $ 

Niedzielą po południu: „Damy 1 huzary“ (ceny 
zniżone). 4 


Niedzieja wieczór: „Lekkomyślna siostra“. 
Poniedzialek: .Święty piomień* (przedst. pu- 
pularne -— ceny zniżone). 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 
WANDA: „Ciebie tylko kochałam. 
SZTUKA: „Kgzotyczna kobieta“. 

APOLLO: „Romans nad Rio Grande". 
CORSO: Owoc zakazany” (Cjankali). 
NOWOŚCI: Zamkmęte - 
WARSZAWA: „Arfah“ Joe Maya, oraz panien- 
ka z objektywem (Bebe Daniels). 
UGIECHA: „Wiking“ (muzyka wagnerowska). 
m 
TEATR — KU CZCI Ś. P. WŁ. PERZYŃSKIE- 
GO. Teatr m. im. J. Słownekiego daje dzisiaj, ku 
uczezeniu pamięci przedwcześnie zmariega kome- 
djopisarza $. p. Włodzimierza Perzyńskiego, jego 
najlepszą komedię „Tokkomyślna siostra”, uznaną 
przez krytyke literacką za szezytąwe dzieło ko- 
medjowo Młodej Polski. Świetna. komedję odtwó- 
ma: pp. Jaroszewska, Dziewońska, Kosterka. Ta 
lwa. Pawlowski. Szyndler, Wroński. Reżyserja <l. 
Szyndlera. „Lekkomyślna siostra“ powtórzona be- 
dzie toż w miedziele. Dziś po południu jako VI. 
przedstawienie szkolne. pa cenach  nainiższych: 
szekspirowski „Korjolan“, Intro po południu .Da- 
my i hnzary* Fredry. na których jak za dawnych 
czasów teatr trzesie się od śmieelm. W poniedzia- 
tek na przedstawieniu popularnem „Święty pio- 


mieh“, którego powodzenie reśnie z każdem pow- 
A 
tórzeniem. 


„NA NASZEJ PALECIE“. Taki tvtuł nosić he- 
dzie naimiższa promjera teatru rewji  Bacatela. | 
która odbędzie się dziś w sobotę 15 b. m. Wielką 
atrakcja w tym programie heda wystony gościnna 
sławnej pary tanecznej „Duc Delladami* z te- 
atrów: Maller-rovua w Rerlinie. Apollo w Rapen- 
hadze. Casino de Paris w Parvin: w przewspania- 
łych kostjumach na adpowiedniem tle dekoracyj- 
nem odteńczą tanso meksykańskie oraz fenome- 
nalny taniec eeipski, Całości dopełnia nadywy- 
czajne priżineie r wyjatkowyeh pomysłach. Kasa 
czynna codziennie od godz. 19 zzna da 10 wieczór. 


dv 
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a 15-go listopada 1930. 


0 pomoc dla młodzieży przemysłowej irękodzielniczej 


wiołów obcych; jedyny ratunek to należyte 
wychowanie młodzieży, która zasili rozbite 
Szeregi mieszczaństwa i doprowadzić je będzie 
megla do dawnej jego świetności. Za obowią- 
zek patrjotyczny uznaje, potrzebę niesienia po- 


mocy Związkowi Mtodzieży, który od dziesią- | 


tek lat stanowi tę twierdzę, o ktorej rozbić sie 
mcże i musi żywioł przeciwny polskości miast. 

Dalej, prezesowa 'Adamowa  Chmielawa 
w słowach serdecznych wzywa do niesienia 
pomccy dzielu krakowskiemu apelując do serc 
i uczuć matezynych. prosząc panie krakowskie 
o udział w pracach Związku j zbliżenie się do 
młodzieży, która tak bardzo potrzebuje opieki. 
Wreszcie dawny członek Związku q. Kasper 
Binczycki przedłożył wniosek bv członkowie 
wspierający zechcieli stać się upostołami akcji 
pomocy dia młodzieży, przez zjednywanie no- 
wych członków wspierających z miesięczną 
wkładką od 2 zł. a także de zjednywania fun- 
datorów marmurowych cegiejek w cenie 300 zi. 
(ratainie), jako trwałej pamiątki dyjsła budowy 
gmachu. z 

Wreszcie zebranych uezestników  wpošród 
których <widzieliśmy gen. dyw. Gasieckiego. 
arch. Stryjeńskiego. p. K. H. Rostwerawskie- 
so. 7 Rostworowskich M. Korytkowaą. Dra P. 
Rozmarynowicza, prof. L. Kopycińskiego. prof. 
Pawlikowska. Dra Poźniaka i w. in. rozdano 
wydaną ostatnie broszurę propagandową ilu- 
strujacą życie młodzieży związkowej i urządze- 
nia gmachu. oraz wzywającą do pomocy w u- 
kończenin bulowy tego monumentalnego 
dzieła. ' 
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KRAJOWE: ` ZAGRANICZNE: — Förster 
Szkieiski : Rotykiewicz 
Wybranński Mustel . 
m m C] a m > 
a Wielki wybór planin i fortepianć 
i KRAJOWE: é“ ZAGRANICZNE: Ar 
= Brucia Fibiger ~ ë Bechstein Hofmaun 
; Betting ' Blathner Quandt R 
h Kernitopf Bisendorier Rónisch 
Sommerield Ehrbar Sehweighoeier 
Förster Ścholze 
l Gavean ; 
| Wielki wytór w instrumentach używanych | : Dogodna raty 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3. f 


KINO MUZEUM wyświetln w sobote i w nic- 


dzielę: „Cuda Brazylji — film podróżniczy; po- 
nadto dodatek i komedja. 
© ——8: 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę o 
godz. 8 rano odprawi Mszę św. i przemówi do mło- 
dzieży J. E. Książę Metropolita krakowski, W cza- 
sie Mszy św. śpiewać będzie chór sodalicji akade- 
mików. o godz. zaś 10 grać będą wychowankowie 
4 gin.nazjum, a mianowicie Józef Mikulski na wio- 
lonczeli. Jerzy Borkowski na skrzypcach. a Jan 
Eker przy organach. W czasie Mszy św. zbieraną 
będzie składka na urządzenie kaplicy Matki Bos- 
kiej Jurowiekiejj w tymże kościele laskami sły- 
nąecj, i i 

W KOŚCIELE MARJACKIM w nicdziclę 15 
h. m. o godz. 12-tej chór „Tasto“ z towarzysze- 
niem orkiestry symfonicznej 20 p. p. pod kier. 
p. Stefana Prolica. wykona utwory religijne 
(iamoda, Filkego, Beethovena i innych. Podczas 
nabożeństwa zbiórka na dalszą restaurację Śświą- 
tyni Marjackiej. 

5: 


Jawne głosowanie w Świstle 
okowiązuiących ustaw. 


Art. 11.' Konstytucji brzmi: „Sejm składa 
się z posłów, wybranych na Jat pięć, licząc od 


„JM. 
Dnia 13-g0 listopada b. r. 
zmarł ,w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie 
zaepatrzony Św. Sakramentami 
£. p. 1 


1. Prałat Dr. WOJCIECH GALANT 


Kapłan Diecezji Przemyskiej, 
licząc 77 lat życia. 


Nabożeństwo pogrzebowe 


zosłanie odprawione w sobotę 
15/X1 o godz. 9 rano w Kościele 
00. Karmelitów Bosych w Kra- 
kowie (przy ul. Rakowickiej 18) 
poczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz rakowicki. 


"R. 1. P. 


, 
dnia vtwarcia Sejmu, w głosowaniu powszech- 
nem, tajnem, bczpośredniem, równem i stosun- 
kowem*, j ; PU 

Art. TE ordynacji wyborczej z dn. 28 lipca 
1922 r. brzmi: „Karty do głosowania będą wkła 
dane do kopert, ostemplowanych stemplem prze 
wodniczącego okregowej: komisji wyborczej. 
Koperty powinny być sporządzone z papieru 
nieprzejrzystego w formacie 9X12 em". 

+ „Koperty nie lędą oznaczone żadnym zna. 
kiem oróżniającym oprócz stempla”, +- 

Art. 12 ordyn. wyborczej zawiera taki przes 
pis: „Wyborca otrzymuje ostemplowaną koper- 
ie. wklada w nią kartę do glosowania i wrę- 
cza przewodniczącemu, który, sprawdziwszy 
stempel na kopercie i nie zaglądając do jej wne- 
trza, wrzuca ją do urny wyborczej”. 

Art, 7. Rozporządzenia P. Prezydenta Rzpli- 
tej z dn. 12 września 1980 brzmi: „Kto przy 
glosowaniu tajnem zapoznaje się w sposób bez- 
prawny z treścią cudzego głosu, ulega karze 
aresztu od rokn lub grzywny do 5000 zł“. 

Uwaga: Glosowanie do Sejmu i Senatu jest 
tujne na mocy Konstytucji, ordynacji- wybor- 
czej i rozporzadzenia Prezydenta R. P. Gdyby 
więc ktoś głosował jawnie dopuszcza się prze- 
kroczenia Konstytucji i ustaw. A skoro człon- 
| kawie komisyj i mężowie zaufania mają obowią- 
zek ezuwania nad ezystością aktu wyborczego, 
| wynika stąd, że w razie jawnego głosowania 
|powinni a) natychmiast spisać z tym wyborcą 
protokól, by unieważnić ten głos, c) wnieść 
skargę do prokuratora i sędziego śledczego przy 
sądzie okręgowym. 


owięto muzyki kościelnej w krakowie. 


Związck ehórów · kościelnych archidiecezji 
krakowskiej (Kraków, ul. Straszewskiego 18) 
organizuje na dzień 7 grudnia b.r. zjazd śpie- 
waczy. Podczas uroczystej Mszy św, w kościela 
św. Krzyża chóry związkowe wykonają wspól- 
nie śpiewy gregorjańskie, Koncert popołudnio- 
wy w wielkiej sali Domu Katolickiego będzie 
poświęcony wyłącznie polskiej twórczości chó- 
ralnej, Program obejmuje staropolskie kompo- 
zycje religiine Waclawa Szamotulskiego, Miko- 
łaja Gomółki, Mikołaja Zielińskiego, Bartłomie- 
ja Pękiela, Grzegorza Gerwazego Gorozyckiego 
i utwory nowoczesne St. Moniuszki, Bolesława 
Walek-Walewskiego, Garbusińskiego i i. 

Wieczorem ze wspaniałej świątyni Marjackiej 
będzie transmitowana przez radjo kościelna mu- 
zyka organowa i chóralna. Kierownictwo arty- 
styczne zjazdu spoczywa w rękach znakomitego 
kompozytora krakowskiego, dyr. Bol. Wallek- 
Walewskiego. AS 

:§ 


INSTRUKCJE DLA POLICJI O DOMACH GRY. 


W ostatnich czasach zdarzyło się kilkakrot- 
nie, iż do mieszkań prywatnych, gdzie w gronie 
znajomych odbywala się gra w karty, wkraczała 
policja i zamierzała spisywyać protokoły za pm- 
wadzenie potajemnego domu gry. Działo się to 
najczęściej wskutek poufnych doniesień osób 
prywatnych. 

Aby takie wypadki przykrych pomyłek nie 
powtarzały się na przyszłość, ma być wydana 
instrukcja, Ściśle określająca różnicę między 
tajnym domem gry, a prywatnemi zekraniami 
towarzyskiemi. 


CRACOVIA I B. — CRACOVIA I A. 


ł 

W niedzielę dnia 16 bm. rozegrają czoło- 
we drużyny Cracovii treningowe zawody 
w piłce nożnej. Zawody dwóch drużyn bialo- 
czerwonych należą zawsze do bardzo intere- 
sujących epotkań, alhowiem w zawodach tych 
wystepują obok ambicji. zalety techniczne 
oraz rutyna meczowa. W młodszej drużynie 
Gracovii wystąpi kilku nowych zawodników, 
zaś w drużynie I B. wezma udział wszyscy gra- 
cze ligowi. * Początek zawodów o g. 11.30 
przed poł. na boisku Cracovii, 


pozzz = 


Dvrekcia Koncertów Pałac Sptski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 


L CYKL ; 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtebecka 
Tiszló Szentgyorgyi. skrzypek 
«Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoebn, pianista 
| Leopold Mucnzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). 


Dyrekcji Koncertów wydaje > zależnie oł 
| kategorii, miejzę kupony abonamentowe po 
[Z]. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
| azbewcom zudczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy skladzie fortepianów Wł. Bo- 


| Jońskiego. Pałac Spiski. Rynek GŁ. 34. 


Ba. .- 


„GŁUS NARUDU” z qma 15-50 IISTOpaqa 1950. 
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Życie tespodercze p emerytów i wdów po urzędnikach państwowych! 


Tendencia walut utrzymuje się. 
Gieida krakowska z 14 listopada, 
Notówano: Tohan 3.706 zł: Zieleniewski 291% zł; 


Siersza górnicza 40 zł; Chodorów 112 zł; Chybie ; 


23 zł; dolarówka 55 zł: inwestycyjna 97 zł. 

"Tendencja dla walut utrzymana. Dolar pry- 
watnie 6.03—8.04%4 zł, czeki bankowo 8.91—8.92 
zł. Bank Połski notuje bez zmiany. 

W akcjach ruch żywszy. tranzakeje liczniejsza 
przy tendencji słabszej. Zniżkowo notowano Sier- 
szę górniczą, Chodorów i Chybie przy większych 
obrotach, Tohan i Zieleniewski lekko mocniejsza. 
Z papierów procentowych dolarówka zwyżkowa 
przy większem zapotrzebowaniu, inwestycyjna 
w dalszym ciągu slabiej przy większem zaofiaro- 
waniu towarn. Na pogiełdziu zastój. 

GFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 14 listopada. Waluty: Dolary 8.9214, 
8.94%, 8.90%, Dewizy: Belgja 124.43, 124.74, 
124.12, Kopenhaga 228.55, 229.15. 237.95; Londyn 
48.33, 43.44. 43,22: Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89: No- 
wy Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8.00: Paryż 35.04. 
85.13, 34.95: Praga 26.45. 26.51, 26.30: Szwajcarja 
172,94, 173.37. 112.51; Wiedeń 125,60, 125,94. 
125.32; Włochy 46.71, 45.83, 46.59; Berlin nieofi- 
cjalnic 212.55. . 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 8% premjowa pożyczka budowłana 


sh — 4% premjowa inwesivcvjna seryjna 101% — 


59% dolarowa 54% — 5% konwersyjna (SU = 
6% dolarowa 5% — T% stabilizacyjna 65 — 
8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 14 listonada. Paryż 20.2614. Londya 
25,05%, Nowy Jork 5.1592%, Belgja 71.95. Wto- 


W związku z niedzielnemi 
Sejmu powstaje dla emerytowanych urzędni- 
ków i wdów po funkcjonarjuszach państwo- 
j wych pytanie, na którą listę oddać głos i z któ- 
rej listy wybrani posłowie szczerze i odważnie 
| bronić będą słusznych praw emerytów, wdów 
i sierót po pracownikach państwowych. Zawo- 
[aowe organizacje urzędników i emerytów nie 
biorą oficjalnie udziału w akcji wyborczej 
z różnych względów, pozostawiając swobodę 
wyboru listy sumieniu swych członków i ich 
własnej ocenie. 

Na terenie Krakowa wybór ten ogranicza 
się do trzech list polskich, z wyłączeniem 
oczywiście żydowskich. Czy emeryci państwo- 
wi i wdowy mogą głosować na jedynkę, czy 
jest to zgodne z ich interesem? Cóż sanacja 
zrobiła dla emerytów w ciągu trzech lat swych 
rządów?  Nietylko że nie załatwiła żadnego 
z zasadniczych postulatów emerytalnych, ale 
traktowaniem ich próśb i na prawie opartych 
żądań, budziła nietylko rozgoryczenie u po- 
szkodowanych, ale i zgorszenie w społeczeń- 


sie stan skarg, zgłoszonych do Najwyższego 
Trybunalu Administracyjnego, z czego okazi- 
je się, że największa liczba spraw. jakie tam 
wplynęły — po sprawach podatkowych — to 
skargi emerytów państwowych i wdów na 
krzywdzące dla nich decyzje crganów rządo- 
wych! Czy słyszał kto. by któryś z posłów BB 


wyborami do| przedłożyć zaświadczenie „Sokoła“, T. S% L., 


Strzelca lub t. p, by wyrównanie to otrzymać. 
I cóż się okazało?  Okólnik. z którym tyle 
wiązano nadzieji, stał się tylko powodem no. 
wych rozgoryczeń i zawodów. Wniesione ma- 
sowo udokumentowane prośby zalegają biurka 
ministerjalne lub załatwiane są negatywnie. 
Rażące przykłady tego postępowania znajdzie- 
my chcóby w ostatnim numerze urzędniczej 
„Jedności. 


w ministerstwie komunikacji 


rytom kolejowym ma być odebrane prawo do 
kart personalnych, t. j. 80 proe. opustu cen 
biletów. 

Fakty te wskazują, że ua obronę praw 
emerytów i wdów ze strony posłów sanacyj- 
nych, przyzwyczajonych jedymie do posłusz- 
nego wykonywania rozkazów. niema co liczyć. 

Gdy zaś głosowanie i na listę socjalistyczną 
nie jest zgodne ze stanowiskiem ludności ka- 
tolckiej, należy z całą tmergją poprzeć listę 
Katolickiego Bloku Ludowego Nr 19, której 
kandydaci już z zasadniczych, programowych 


Notuje ona także pogłoskę, że | założeń uważają za swój obowiązek obronę 
projektuje się| praw krzywdzonych dotąd wciąż emerytów 


odebranie emerytom wojskowym i cywilnym |i wdów. 


prawa do 50 proc. zniżki kolejowej; zaś eme- 


C 


-. 


Kampania baminanowka cyl 


sanacji. 


wyczerpawszy już skar-| ko. który — o ile nam wiadome — uważa 5ię 


Prasa sanacyjna 


biec argumentów wyborczych dla swojej „je-| za elektryfikatora. 


dynki*, zaczyna poruszać dawniejsze sprawy, 
które obecnie nie są ani aktualne. ani zbyt in- 
teresujące. a licząc się zapewne ze słabą pa- 
mięcią wyborców sauacyjnych nagina 
hrzmiałe fakty na swoją korzyść. 


Taki a nie inny jest cel artykułu „JL. Ku- 


prze- | menty 


E, 
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yn aren iran 


potrafił był objektywnie 
zapoznać się z tą ofertą, to  doszedłby bez 
wątpienia do tegosamego rezultatu. co Mini- 
sterstwo. ponieważ wszelkie rzeczowe argu- 
przemawiały przeciw proponowanej 
transakcji harrimanowskiej, 

Obecnie wysuwa się te, już do historji na- 


rjera Cedz.* z 18 bm. „O rewelacyjnych doku- | leżącą afere jako taran polityczny do walki 


chy 27.00, Hiszpanja 59.60, Holandja 207.5232. | stanął w Sejmie w obronie emerytów państwo- 


mentach z kampanji harrimanowskiej*, „O za-| przedwyborczej z obozem narodowym. Osobi- 
ikulisach(!) partyjnietwa”, „Jak się sprzedaje | ste nieporozumienia į różnice zapatrywań pol- 


Berlin 122.90, Wiedeń 72.65, Praga 16.204, War- 
szawa 57.75. 


heny zboża ZWYŻKOWE, 


Giełda krakowska z 14 listopada. 


Notewano: Pszenica dworska czerwona 28.10— 
29, biała 27—28. targowa 26.50—27, żyto dwor- 


skie 20.56—21. targowe 20—20.50. mąka pszenna 
krak. grysikowa 51—58. pszenna krak. 459 55.50 
do 56, pszenna krak. 65% 50—51. pszenna kongr. 
grysikowa 54—55. mąka żytnia krak. typowa 35.50 
do 36, żytnia razowa 29—30, pszenna razowa 40— 


41 zł. P 
Tendencja silnicjsza, dowozy male. 
m „az 


Radio. 


Niedziela 16 listopada. 

Kraków (312.8), G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej: 12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej, 14 Insp. jal, Gautier: 
„„Najkorzystniejszy dla kieszeni rolnika sposób ©- 
siągnięcia wysokich plonów“; 14.20 Muzyka i od- 
czyt rolniczy; 15 Dr Płoski: „Kronika rolnicza; 
15.26 Muzyka z Warszawy; 15.35 PAT. — 0 prze- 
biegu wyborów: 15.40 Audycja dla dzieci; 16 Od- 
czyt p. t.: „Hohenzollern wasalem Pulski“ — wygł. 
dr A. Vetulani. prof. Un. Jag.; 16.20 Płyty gra- 
mofonowe; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 16.55 Płyty 
seramcfonowe: 17.15 Wiadomości przyjemne i po- 
żrteczne; 17.30 PAT. — o przebiegu wyborów: 
17.40 Koncert z Warszawy: 19 Rozmaitości; 19.25 
Feljeton z Warszawy: 19.40 PAT. — o przebiegu 
wyborów: 19.50 Płyty gramofonowe; 20 Słucho- 
wisko z Warszawy; 20.30 Koncert popularny: 21.25 
PAT. — o przebiegu wyborów: 22 Feljeton: 22.15 
Koncert: 22.50 Komunikaty; 25 Muzyka taneczna. 
Począwszy od godz. 23.06 — PAT. nadawać bę- 
dzie co pół godziny do godz. 5-tej sprawozdania 
o przebiegu wyborów; 24 Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej. 

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej, 16 Programowa skrzynka pocztowa. 
Korespondencje hieżącą omówi kierownik „Wydzia- 
łu Programowego p. J. S. Petry: 16.15 Pieśniarze 
polscy w interpretacji p. Stanisława. Tarnawwskie- 
go; 16.40 „Rola Ziemi Czerwieńskiej w polskim 


. Niedawno dopiero opublikowano w pra- 


wych i wdów, by wystąpił za zrównaniem pod 
względem uposażenia emerytów b. państw za- 
borczych z emerytami polskimi. by emerytom 
kolejowym nie odhierano ich nabytych upraw- 
Inień i t. p.? 

j Rząd wprawdzie wydał okólnik, „wyjaś- 
|niujący* przepis ustawy, w myśl którego eme- 
ryci b. państw zaborczych. zasłużeni dla Naro- 
du, mieli otrzymać pełna 100-procentowa eme- 
ryturę. Wystarczy tylko — brzmiał okólnik — 


dorobku kulturalnym“ — wygłosi dr Stanisław 
Lempicki, prof. Uniw. Lwowskiego; 16.55 20 minat 
humoru, występ p. M. Tatrzańskiego. 

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
tedry poznańskiej; 12.15 Poranek symfoniczny 
jz Filharmonii; 14 „Pogadanka o sprawach prawni- 
czych”: 14.20 Muzyka; 14.30 „Nawozy sztuczne — 
| produkcja i konsumceja*: 14.50 Muzyka; 15 „Bieża- 
ce zagadnienia rolnictwa poiskiego*; 15.20 Muzy- 
ka; 1535 PAT. — o przeliegu wyborów: 1540 


Transmisja z Krakowa. Program dla dzieci: 16 
Skrzynka pocztowa: 16.20 Płyty gramofonowe; 


16.46 „Rola Ziemi Czerwieńskiej w polskim dorth- 
ku kulturalnym“; 16.55 Płyty gramofonowe; 17.15 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne”. Transmisja 
na wszystkie stacje polskie; 17.30 PAT. — o prze- 
hiegu wyborów; 17.40 Koncert Reprezentacyjny 
Orkiestry Pol. Państw.; 19 Rozmaitości; 19.25 Fel- 
jeton p. t. „Kult zła“; 19.40 PAT. — o przebiegu 
wyborów: 19.50 Płyty gramofonowe. Utwory 
skrzypcowe w wykonaniu Bracy Jovanowicza; 20 
Słuchowisko „Sygnał z Marsa“: 20.80 Koncert po- 
pularny. Wykonawev: Orkiestra P. R. pod dyr. J. 
Qzimińskiego. M. Polińska-Lewicka (sopran) i prof. 
L. Urstein (akomp.): 21.10 Kwadrans literacki 
„Ślub po amerykańsku*: 21.25 PAT. — o prze- 
biegu wyborów; 21.30 Dalszy ciąg koncertu: 22 
Feljeton p. t- „Spotkanie myśli głębokich“; 22.15 
Koncert altowiolisty M. Szaleskicgo. Przy forte- 
pianie J. Konopasek-Szaleska; 22.35—5 rano PAT. 
o wynikach wyborów. 

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej; 14 Ks. dr B. Rosiński: „Religja 
jest potrzebą“; 16 Skrzynka pocztowa. Korespon- 
| dencję bieżącą omówi p. St. Steczkowski; 16.29 
Płyty gramofonowe; 19 „Bery i bojki śląskie“ — 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 


swe wpływy i stesunki*. Dziennik ten druku- 
je artykuł p. Tolloczki przepojony jak 
z każdego zdania widać -— osobistą animozją, 
a może osobistem rozezarowaniem autora do 
kierwnisów poważnego prlskiego przedsiękior- 
stwa eiekirylikacyjnego, Które jego zdaniem 
miało utrącić zabiegi Harrinmana, Nietylko nasz 
organ. lecz również przeważna część prasy 
najrozmaitszych odcieni politycznych wyno- 
wiadala się otwarcie | w sposób zupelnie zde- 
cydowzny przeciw projektowi harrirmanowekie- 
mu. jeko wprest szkodiwemu dia interesów 
gcspodarczych Państwa. Nikogo nie zdziwie. 
że na temsaimem stanowisku stanelo Ministar- 
stwo 'Rehót Publicznych cedrzucająe dofmity- 
wnis nfertę amerykańska. Gdyby p. Tałłocz- 


Kiedy nastąpi likwidacja i 


tycznych p. Tolłoczki z dyrektorami Spółki 
uke. „Siła i Światła”. których p. T. nazywa 
wyhbiinymi endekami. decydować maja w wal- 
te wyborczej, jako broń zwrócona przeciw Ca- 
lenu ohozowi narodowemu. Wydaj» się nam. 
że brań ta jest nieodpowiednia. gdyż posiada 
zbyt maly kaliber. Zreszta sprawe Harrimana 
ntrąciła Ministerstwo Robót Publ., które chyta 
nie będzie przez „I. K. C.“ posądzane o ule- 
głość wohee „endeków *. 

W każdym razie artykuł p. Tolloczki. pe- 
len niewyszukanych inwrktyw osnbistych tm- 
dzi naprawde niesmak a nawet adrazę i także 
dlatego nie może osiągnąć zamierzanego celu 
rolitycznego. 


rześcia? 


Niektóre dzienniki podały wiadomość, jako- | przez cały czas wyborczy aresztowani poslc- 


by więźniawie brzescy mieli być wkrótec prze- 
wiezieni do więzień cywilnych. Boniosły przy- 
tem o przewiezieniu p. Raćmagi do Kademia. 
p. Kwiatkowskiego do Wejherowa, s posłów 
ukraińskich do Lwowa. Otóż stwierdzić trzeba. 
że pierwsi dwaj b. posłowie są oskarżeni nie 
o przestępstwa polityczne, ale pospolite, po- 
słowie zaś ukraińseyv należą z natury rzeczy 
i do innej kategorji „przestępców” politycznych. 
niż Liebermann. Korfanty lub Witos, Że w naj- 
bliższym czasie nie zanosi się na najmniejszą 
zmianę w losie polskich politycznych wież- 
niów, dowodzi wywiad sędziego Demanta. 
z którego dowiadujemy się, że „zebrania cał- 
kowitego zasadniczego materjału śledczego na- 
! leży spodziewać się dopiero około 1 grudnia 
bieżącego roku“, Wynika z tego wniosek. że 
iw ciągu dziewięciu tygodni od aresztowania 
śledztwo nie zostało jeszcze ukończone i że 


me Z = M W a 


Pan Zagłoba na wyborach. 


(Rzecz dzieje się w r. 1671 podczas | 
wyborów do izby poselskiej. — Uw. 
Red.). 


«— Ot i Jasło przed nami. Szybkośmy, pa- 
nie Michale. przyjechali, ale się szkapy zmor- 
dowały. Żeby czasu starczyło, tobyśmy jesz- 
cze dalej pojechali. do Rymanowa i Iwonicza, 


że to pacholki nierozgarnięte, a może z czu-| kich obywateli. Trza pana Kuśnierza wybrać. 
pryn się niektórym dymiło, krzyk wielki zro-| który i experientiam posiada i we wsze- 
bili i łgarstwo oratorowi zadali. ..Łżesz (po- lakich finansowych materjach jest biegłym. 
wiadali). nieprawda! A to wszystko przez to.|a o pożyczkach. intratach i expensach tak pra- 
że ordynanse mieli wszystkiemu. co jeno panj wi, jakby orzechy gryzł: A właśnie takich te- 
Sopioki powie, przeczyć i tumult czynić. Oj.| raz trzeba, bo o grosz trudno i sam pan pod- 
śmieją się tam teraz w całym Krakowie, aż | skarbi Matuszewski mówi, że pasa zaciskać 
się ludziom brzuchy trzęsą! Ucieszniejszej kro-| trzeba. Jak na marszałkowskich wotować bę- 
tochwili nawet w teatrumby nie wymyśli-| dziem, to wszystkich obywateli „jak twaróg 
li.. Ale przeczytajmy te proklamacje na mu-| wycisną i pieniądz w kabzie jako duch niewi- 
dzialnym będzie. 


i sa zacne, o których pan profesor | 76- j ` ędzie. i A 

E GT wd wa żeby to — Zaraz. Owóż z marszałkowskich pan — Choćby i wiktorji nie hyło. to i' tak 

i S i d sze. ja U 4 s sf A . i 4 

wszędzie takie wody były, toby człek do gą- walczyć nie przestaniem. Kiep ten żołnierz, 
Du ] — Duch? który od chorągwi ucieka. 


siorka nie zaglądał.. Dużom w Krakowie wypił 


— Toś prawdę rzekł, panie Michale. Raz 


i słusznie mi to waść wypominałeś, że w go- — Duch. Pan Madej też wśród chłopów 


spodach przesiadywałem. ale zato dziś i w nie- 
dzielę do kicliszka nie zaglądnę. 

— Chwalebna to intencja waćpana. 

— Prawdę mówiąc nie moja to intencja, | 
feno pana wojewody. który w calem „woje; 
wództwie gorzałki ani win sprzedawać nie po- 
zwoli, iżhy ludzie wytrzeźwieli i głupstw nie, 
pletli. Przecie niesłychane to rzeczy, iżby oby- 
watele swych własnych kandydatów na Języ- 
ki brali i uczciwości m odmawiali. jak to mar- 
szałkowscy w Podgórzu nezynili. 


o mandat się ubiega, a dalej pan Kuśnierz. się jest na wozie. „drugi raz pod wozem, a prze” 
Ten z 19-tki. a z nim razem pan Ożóg i Griess- | cie zawdy sprawiedliwość zwycięża i prawda 
wald. jako oleum na wierzch wyjść musi... Mia- 
— Ha. myślę. że i tu przecie katolicy na |łem ja sny wczoraj dziwne. Śniło mi się. iżem 
katolików wotować będa. a nie na kalwinów.| w Warszawie w Sejmie siedział i nowych po- 
Hm. Kuśnierz, Kuśnierz. Już on tam panu| słów oglądał. Marszałkowskich pi AJ 
Duchowi kurtę skroi, że mu cieplo będzie, choć | kopy. a wszyscy tak wymusztrowani, że I kom- 
się duchem nazywa. Pan Ożóg też. myśle.| panji lerszejbyś nie znalazł. Wszyscy w sufit. 
w Kolbuszowskiem złe duchy na cztery wia.| jako sroka w kość wpatrzeni. na którym wiel- 
try rozpędzi. a pan Griesswalqd marszałkow-|iki bat w kształcie jedynki wisiał. Jedpi drze- 
skim Grunwald pol Tarnobrzegiem urządzi. | mali. drudzy jakieś skrypta czytali. ale jak 
jak król Jagiełło pod Tannenhergiem. Głowę-|triko komenda padła. wszyscy jak jeden mur 
~ Co waść prawisz? Nie, może być: hym dał. że marszałkowscy z nosami na dół] stawali i ręce podnosili. choć żaden nie wie- 
— Nie słyszałzoś waść. co się panu Sopic-| spnszezonemi w  konfuzji wielkiej odejdą! | dział. o-jaka materje chodzi. I zdało mi się. żem 


kiemu przygodzilo? Feszedł ci on we czwartek, Trzesy mają pełne. zato urny beda. mieli pu-| Prusaka i hajdamaków słyszał śmiechem „A 


| Duch kandyduje. 


| 


| 


wię pozostaną w wiezieniu. odcięci ocd konia- 
kin z rodziną i obrońcami — z powodu nie- 
ukafczonego śledztwa. Dodajmy. że Sejm no- 
wy zhierże się 2 grudnia Data ta schodzi się 
z przypmszezainyni terminem przewiezienia b. 
posiów da więzień cywilnych, o ile oczywiście 
zapewnienia p. Demanta zostana wprowadzone 
w życie. 

Radykalna kuracja. — Jak wrleczyłeś swą 
żanę z tego ciaglego omdlewania? — Bardzo 
prasta. Gdy przed miesiącem znów zenrdiała, 
powiedział da mnie kuzyn, z którvm poprzed- 
nio umówiłem się: „Wiesz. gdy kobieta zem- 
dleje. wygląda. o dziesięć lat starzej”. Od tej 
chwili ani raz jeszcze nie zemdlała. 

Ścisła odpowiedź. Nauczyciel: — Kiedy zry- 
wa się jablka z drzewa? — Jak właściciel sadu 
śpi w chacie — odpowiedział prędko uczeń. 


ty w Brześciu siedzi, a marszałkowscy W ca: 
łej Rzplitej bigos czynią. Przebudziłem sie 
i na drugi hok się obróciłem, ale mnie widać 
Morfeusz mocno w objeciach trzymał, bo mi 
znowu różne dziwy się śniły. Widziałem boga- 
czy, którzy za wielką wodą na workach złota 
siedzieli. a do nich nasi się mile uśmiechali, 
żeby to talarów trochę na skrypt dal. A ci 
wtedy śmiechem wielkim wybuchli, aż im się 
fajki w zebach trzęsły: „A jest (powiadają) 
u was kontrola intrat i expensów?  Mająż 
u was posłowie. jako w całym świecie bywa.’ 
prawo w podskarbiowskie rachunki wglądać? 
Jest u was zgoda? Nie daliśmy (powiadaja) 
przez trzy lata, to i teraz nie nie damy"... Po- 
tem mi się znowu śniło, żem na jakiemś zebraniu 
siedział, gdzie za panem marszałkiem Lubo- 
mirskim agitowano. Jak mrówki mnie obleżli. 
żebym na „jedynkę* wotował. Jeden przez 
drugiego w ucho mi krzyczał: „Mości Onufry 
Zagłoba. zaufaj panu marszałkowi koronnemu! 
Buduj z nami wielką i silną Polskę! Glłosni 
na 1-nkę! Pfuj na tych. co w Brześciu bezbron. 
ni siedzą!“ Malom nie ogłuchł. tak krzyczel:. 
Jako żydzi pod Jerychem. „A ińdźcież (mówie, 
oczajdusze, pókim dobry. Za stary ja wróha”, 
żeby mnie na takie plewy łapać!" Ażem s» 
otrząsnął, by sie od nich uwolnić i oezrm 
wtedy otwarł. Sen mara! myślę sobie. Ju“ 
w gorszych terminach Rzplita bywała, a prze. 


do Podgórza. gdzie się ludzi moc zeszło.” Le- | ste, jak wymiótł.. A pan Madej i jego party-| kim rechoczących. gdy na tych marsza 4 cie nikt jej nie ujarzmił. Przetrzymaliśmy - 
dwie gębe otworzył. już marszajkowsey tumult | zanci jakhy w izbie poselskiej zasiedli, wnet-| skich posłów patrzeli. Jużto przyznaj. aleni| 190 tyle. to i sanację. panie Michale, nr 


wszczeli. Ten najpierw. rólitycznie scbie po- hy Ojczyznę na Madeiowem łożu rozciagneli.| Michale. że nigdy hostes tak rozznehw 
czynając. powiedział, że i wśród marszałkow. | Toż przecie poseł nietylko chłopów, bronić | nie byli. nigdy Prusak tak na naszą w. 
skioh jest uczciwych ludzi trochę. A ci wtedy, | musi, ale i mieszczan i urzędników i wszyst-| bów nie szozerzył, jak teraz gdy pan an- 


mamy. Byle fantazji nie tracić! 


Niesinakiewi: . 


zos. s eN 


A ADN 
Przyczyną katastrofy w Lyenie 


rozmiękła ziemia. 

Paryż. 14 listopada. Akcja ratunkowa 
w Lyonie trwala całą noe i prowadzona jest 
w dalszym ciągu. Ogółem zawaliło się 16 bu- 
dynków a jeszcze 10 hudynków jest zagrożo- 
nych. Liczka ofiar nis zostałą jeszcze stwier- 

, dzona, wydaje się jednak, 
100 zabitych jest grubo przesadzona. Komisja 
badająca przyczynę katastrofy sądzi. że nie- 
szczęścia wydarzyjo się - wskutek oksumiecia 
się rozmiękłej ziemi, Już w dniu poprzedzają- 
cyn wypadek zauważono, że mur podtrzymu- 
jący taras zaczął się pocltylać, nie przypusz- 
czano jednak, aby katastrofa nastapila tak | 
szykko. "* 

Lyon (PAT) Ogćlna liczba ofiar wczoraj 
szego zawalenia się muru i obsunięcia się zie- 
mi w dzielnicy: Saint Jean nie przenosi sa 
osób, zi y A aia 


LAUREACI NUBLA Z ZAKRESU CHLMJI 
I FIZYKI 


Sztokholm. (PAT). Akadcmja naukowa przy 
znała nagrodę Nobla w dziale chewji za r. 1939 
prof. dr. Hansowi Tisckerowi za jego prace ana- 
lityczne. 


I raa a a fiaa A> 


„Warszawa, 11 list. (Tel. wł.) Nagrodę No- 
ha z zakresu fizyki otrzymał prof. Ramin 


r Kalkuty. 


JOUHALX O WYBORACH W POLSCE. 


Rzym (PAT). „II Laovro Fascista* zamie 
azeza pod tytulem .„Jouhaux w wojnie z Pil- 
sudskim“ następującą korespondencję z Pary- 
ża: Poscł Locguin zwołał pewną liczbę swych 
kolegów w celu wysiuchania referatu Jouhaux 
o sprawach polskich. Zebranie odbyło się w je- 
dpej z sal Izby Deputowanych. Jouhaux mówił 
p zagrożonych zasadach demokracji w Poisce. 


O ROZBROJENIE MORSKICH SIL 
ZBROJNYCH W ROSJI. 


Genewa (PAT). Przedstawiciele Polski, Ru- 
munji i Finlandji należący do przygotowaw- 
czej komisji rozbrojeniowej odbyli dzisiaj wspól 
ne zcbranie, poświęcone omówieniu wspólnego 
stanowiska delegacyj wzmiankowanych państw 
w sprawie rozbrojenia morskich sił zbrojnych 
w Rosji sowieckiej. 


KOMUNIŚCI NOWOJORSCY STOCZYLI 
i "BITWĘ Z POLICIA" 


Nowy Jork. (PAT). Wczoraj po i praw 
w pobliżu jednej z restauracyj duszło do AE 
dziwej bitwy między policją a grupą komuni- 
stów, liczącą około 1.500 osóh. Około 200: osób 
odniosło rany. Dokonano 30-1u aresztowań. < 


ROE E PY REC" LORENC 


P. Dewey wśród akademikow 
warszawskich. 


Warszawą. (PAT). W dniu dzisiejszym zwie- 
dzi Dom Akademicki p. Dewey, w towarzy- 
stwie swego syna., oraz pp. Kosnowskiego pre- 
zesa Izby  polsko-amerykańskiej. Bieleckiego 
prezesa Ligi Samowystarczalności. oraz Łubiń- 
skiego prezesa Stowarzyszenia b. wychowan- 
ków wyższych uczelni w Ameryce. - P. De 
wey'awi wreczeno dyplom członka nadzwyczaj 
nego Związku Naroduwego polskiej młodzieży 
akademickiej, oraz czapkę i legitymację Brat- 
niej Pomocy studentów uniwersytetu warszaw- 
skiego. 

r. Dewey dziekujae. zaznaczył w swojem 
przemówieniu, że ceni wysoko jedność uczuć i 
myśli istniejącą wśród studentów polskich i że 
pewnym jest, iż w Polsce madrość przywód- 


ców myśli studenckiej hędzie zawsze prowadzi- 
ła akademików na drogę rozwoju i rozsądku. 


Po zakończeniu uroczystości, goście udali się 


na obiad de kuchni studenckiej. 


Elewatory przy me amerykańska firma. 


Warszawa, 14 listop. (Tel. wł). Agencja 
Press donosi, że prezes amerykańskiej firmy 
inwestycyjnej „Macdonald Ingeering Comp.“ 


Durham zainteresował się możliwościami inwe- 
stycyjnemi w Polsce į założył towarzystwa ped 
nazwą „Macdonald Baltic Corpsr.” i rokuje 
z rządem polskim w sprawie budowy stacji 
elewatorów zhożowych. Pian budowy elewato- 
rów przewiduje inwestycje na sumę 30 milio- 
nów dolarów. 


ROKOWANIA Z FORDEM DOBIEGAJĄ 
KOŃCA. 


Warszawa. 14 listopada. (Tel. wł) Roko- 
wania pzedstawicieli zakładów Forda z czyn- 
nikan polskiemi w sprawie założenia w Gily- 
ni fabryki montażawej dobiegają pomyślnego 
końca. Niewyjaśnionemi punktami projektowa- 
nej umowy są sprawy celne i podatkowe. 


oi BEE 


160 KOMUNISTÓW ARESZTOWANO 
w WARSZAWIE, 


Warszawa. 14 listop. (Tel. wł.) Minionej no- 
cy dokonane na terenie Warszawy  areszto- 
wań wśród komunistów. Aresztowano około 
160 osób. Aresztowania zostały spowodowane 
zapowiedzią zebrań i demonstracyj komunisty- 
cznych. 


że podana cyfra» 


że przyczyna kryzysu gospodarczego le- 
i 


„GŁOS NARODU" 


— zn M 


Jak sanacja gpłacała T prasę z. funduszów 
publicznych 


PODCZAS WYBORÓW W R, 1928:YM. 


z dma pow listopada 1930. 


dachy ze 100 budynków i wywrócił okolo 100 
słupów. Prawie wszystkie linje telefoniczne i 
ielegraficzne są nieczynne. Huragan wyrwał ró- 
wnież wiele drzew z korzeniami. 

W porcie gdańskim uszkodzone zostal, prze 
wody elektryczne, wskutek czego zgasło świi- 
sło, pozatesn zerwał wicher dach blaszany z Je 


Warszawa, 14. 11, (Tel. wł). Dzisiejszy „Ro-, Łubieńskiego, znaczne stosunkowo sumy trali 
Lotnik“ ogłasza dokumenty dotyczące kampani zęd: W. Horodyski na „Stojałowczyka, a 
ii wyborczej z r. 1928. Tak naprzyklad według | wszakże chodziło tu wszędzie » pieniądze pań- 
sprawozdania p. Darowskiego, ówczesnego wo- | stwowe. 
jewedy krakowskiego J, Bojko otrzymał 6.006 „Sadzimy, pisze „Robotnik“, że nowy Sejm 
zł. na „organizację zjazdu: wójtów i poczęstu- | wyłoni specjalną komisję śledczą dla zbadania 
nek w powiatach małopolskich“. J. Boiko za-| tak holesnej sprawy. Opinja publiczna ma pra- 
brał następnie na organizowanie rozłamu |wo żądać wyjaśnienień od lulzi, których wy- 
w „Piaście” wielkopolskim 5.000 zł, na aa a ktćrzy pragną nadal odgrywać 
„Chlopa Polskiego“ w drukarni „Iustrowanego | role w polskiem życiu politycznem. Ogólem 
Kurjera Codziennego“ i na organizowanie wie- | p, Darowski otrzyma! od departamentu politycz 
ców 2.009 zł. itd, Brał również p, K. Kautzki, | go 65.000 zł, a pożyczył prócz tego od woje- 
wspólpracownik p. Bojki; wziął żyd-mtodoks | wódzkiego biura wyborczego B. B. 2.000 zł. 
Ust, Matzner: wziął w lutym prof. Cyga 500 zł. | Redakcja „Polski Zachodniej“ na Śląsku, otrzy 
imieniem, Związku Legjonistów, brał redaktor | mała od p. Grażyńskiego za kwitem nr, 5733 
„Słowa Tarnowskiego", „Kurjera  Pudhalań. kwolę zł. 10.000 w dn. 6 grudnia 1927“. 
| skiego". Wziął również Związek Roluików hr. x— 
Gdańsk, (PAT). W: nocy z dnia 13 na 14 
b. m. nad całym południowym Bałtykiem od 
Szezeciua do Królewca szalał huragan O wy- 
jatkowej sile, dochodzący chwilami do 12 i 
wyżej stopni, co równa się szybkości 180 klm. 
na godzinę. oraz ciśnieniu około 10 kler. na 1 
n. kw. Huragan wyrządził poważna szkody na 
wybrzeżu baltyckiem, a w szczegćlności na jdnego z hangarów. W mieście, wyrządził wi 
wybrzeżu w. m. Gdańska. W porcie gdyńskim |cher rówmież znaczne szkody, Na półwyspie hei 
pod naporem wichru urwał się hamulec jednego |skim, oraz w osadach rakrzeżnych wicher wy- 
z dźwigów partowych, wskutek czego dźwig rządził ogromne spustoszenia. 
wywrócił się na bck. W mieście wicher A> sram mma 
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Rząd frang uski uzyskał W zbie wotum zaufania. 


„W SPRAWIE GRANIC POLSKICH STANIE SIĘ TO, CO SIĘ STAĆ MUST", 


Rewizja oznacza wojnę i rewolucję. Równie wy 
raźnie wypowiedział się AM w sprawie 
| ROZBROJENI 

tiemcy popelniają gruby łe mówił un 
cżeli żądnją rozbrojenia na podstawie rzeko- 
mo obustronnego zobowiązania, Tero, niema 
w traktacie. Traktat wersalski naklada obc- 
wiązek rozbrojenia tylko na państwa dawnych 
wrogów i mówi, że dawni aljanci mogą sie TOZ 
kroić dobrowolnie. Rozpoczęły się już zreszta 
przygotowawcze prace nad rozbrojeniem. za- 
nim jeszcze Niemcy spełniły swe zobowiązania. 
Oprócz tego Francja obniżyła kredyty wojsko 
we.o jedną czwartą. skróciła czas slużhy wśój 
skowej i zredukowała stan swej armji o 450 
tysięcy ludzi. Armja francuska jest dziś o 183 
tysiące ludzi mniejsza od armii włoskiej i o 
195 tysięcy mniejsza od brytyjskiej. 

Tardien wezwał następnie Izbę. aby wzalo- 
šla się ponad partje i możliwie jednogłośnie 
aprokowała polityke zagraniczną Francji. M^- 
wę swoją zakończył .premjer słowami: „„Jeżeli 
uważecę za stesowite otaiić ckecny rzad. 19 
zróbele to jutro, a nie dziś, gdy chodzi o dobro 
naredowe Francii”, ý 

BRIAND W ZGODZIE Z TARDIEU. 

Paryż. (PAT.). Dzienniki komentują wezo- 
rajszą debatę w izbie. „Le Matin" pisze, 
skrajna prawica chciała oderwać Brianda ad 


Paryż 14 listopada. Wielka dekala nad po- 
lilyką zagraniczną zakończyła się dziś o godz. 
l4-tej nad ranem wyrażeniem rządowi zaufani: 
323 głosami przeciw 270. Izba wyraziła następ- 
nie życzenie, aby rząd. politykę zagraniczną 
prowadził nadal po linji poszanowania trakta- 
tów pokojowych, bezpieczeństwa narodowego i 
|popicrania organizacyj patyfistycznych. 

W celagu dyskusji Briand kilkakrotnie za 
ierat głos i odpowiadał na, interpelacje. Gdy 
poruszcno przemówienie Treviraszusa, a specjal 
nie jego zwrot, że Niemcy nigdy się nie pogo 
dzą z ohecrą granicą wseodnią, odpwł Briand. 
iż Francja stoj wiernie u boku Polski i 


STANIE SIĘ TYLKO TO CO SIĘ STAĆ MUSI. 
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Ostatni przed głosawaniem przemawiał premjer 
Tardieu, Zaprotestował on przeciw usiłowaniu 
wygrania Biranda przeciw samemu sohie, Po- 
tyka zagraniczna Francji — mówił — opiera 
sią na «dwóch podstawach: Lokarno i układy 
haskie, Go šip tyczy kampanji rewizienistyęz- 
zej, to rzóczywiście art. 19 statutu Ligi Nara- 
dów RZECE możli ość pezownego rozpa- 
trywania wkładów, które nie dadzą się dłużej 
utrzymać, maA jelnak w tej sprawie je- 
dnomyślność, a więc można przejść mad nim do 
porządku dziennego. 

Niemiecka walka o rewizję wychodzi je- 
Gnak z założenia wazadniczo mylnego, twiet- 


2 
'z 


EW. <w *- DEE SW A A A ath arg 


Tardieu. skrajna lewica izolować Tardieu od 
ży w traktacie, Kryzys Światowy jest następ: Brianda.. Był to stracony trud, gdyż między 


obydwoma mężami stanu niema żadnych n'eja- 
tyczny kontrahentów traktatu wersalskiego nie jstości, ani nieporozumień. Lewicowa „La Vo 
potratikry usnnąć z6 świata tej brutalnej rze- |lonto* nodksośla, iż apa 1iiędzynarodowa 
czywistości. że wojna Światowa pochłonęła 8 złaje sobie sprawe. iż Francja prowadzić ho- 


móljonów istnień ludzkich. . Twierdzenie jakoby |dzie dalej swoja politykę pokojowa bez sti- 
hośc!, ale i bez arozancji. 


stwem wojny. Nawet największy genjusz poli- 


zmiińna traktatu nsunąła kryzys, jest absurdem. 


16. nios sńw. za reduke'ą materiału wojennego. 


P ia P I WŁOCHY — PRZECIW. dzjąca, ża wiekszość komisji wypowiedziała 

Genewa, J4 listopada. Po przyjęciu pro- sie za obniżeniem materjału KLA przez 
jekt ul dadu w sprawie wyszkolonych rezerw | zmniejszenie budżetów weiskowych, została 
przyjęta 16 głosami przeciw 3 głosom delegaci 
niemieckiej, sowieckiej i włoskiej. Szość delo- 
gacyj. w tem Stany Zjednoczone, Oh 
się cd głosowania, 


przygotowawcza komisja rozhrojeniowa przy- 
jęła dziś drugi najważniejszy "punkt dotyczą- 
CV obniżenia materidiu wojennego. Wy praco- 
wana przez deleację angielską uchwala, stwier 


dlbrzy! „| Rektor wszechnicy dr. Beutel oświadczył zp, 
1 skich, że będzie się sta- 

Wiedeń ras „Die ae Ha że Za-|ra ał branić studentów przed napastowaniem ze 
powiadana od dawna generalna rewizja austrja€ | strony ich przeciwników. że jednak nje może 
kiej taryfy celnej, bedzie miala charakter skraj-| dopuścić do interwencji policji w obrębie gma- 
nie protekcjonisty czny. Cła od artykułów prze- |chu wszechnicy, Deputacja studentów żydów. 
mysłowych będą podwyższone przeciętnie Od |skich uznała odpowiedź rektora za niewystar: 
50 do 100%. Minister rolnictwa Thaler projek- czająca i postanowiła nie uczęszczać na razie 
tuje 10-cio krotne cła od bydła w porównaniu |na wykłady. Zagraniczni słuchacze żysłowscy 
do taryfy z roku 1924 postanowili przedłożyć swoje zażalenie repre- 


ŻYDZI NADAL NIE DOPUSZCZANI NA zentacjom „ dyplomatycznym swoich RUG 

'UNIW. HANDLOWY W WIEDNIU. w Wiedniu. ; 

Wiedeń (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono- | 
szą, iż na wiedeńskiej wszechnięy dla handlu 
Światowego, nie są studenci żydowscy w dal-|lecąca do Tokio, 
szym ciągu dopuszczani do sal wykładowych. haju. 


zał ; 


i Szanghaj. (PAT). Lotniczka angielska Bruce 
przybyła dzisiaj do Szang- 


| | krótkich 


Be. F 


Głosujcie na katolików! 


Dalej należy uświadomić iudzi poza ambo- 
ną, Że: 

«li jest obowiązkiem wszystkich ściśle 
przestrzegać ustaw, jakie doiyczą u nas wy- 
karów; 

2) ta też nie wolno nikumu faiszem pod. 
stępem, czy gtoźbą zmuszać, czy też dopro- 
wadzać kagokolwiek do ać de ania w ten czy 
inny sposób; - 

3) Każily jest Ściśle obowi iąęzany głosować 
ñak mu sumienie nakazuje, na takich kandy- 
datćw, e których jest przekonany, że jako 
posłowie lub senatorowie pracować tędą uczci. 
wie dia dobra religji, Kościoła i Państwa“. 
~ (% orędzia Ks. Metropolity Sapiehy). 
2 


(statnie wiece 19-tki. 

Dzisiaj, w sototę, o 6tej odbędą się zebra, 
mia Katol, Bloku Ludowego: i 

na Nowej Wsi w sali Sodalicji, 

na Debnikach w sali p. Adamskiego, 

w Płaszowię w sali Ochronki. 

O 7-.8j wielkie zebranie w sali Tow, Strze- 
leckiego. Przemawiać będzie między innymi 
p. K. H. Rostworowski, > 

Na wszystkich zebraniach pzcprowadzona 
będzie skrupulłatna kontrola zaproszeń. 


Sanaforzy znieważają księży. 

13 listopada zjechaV  starościńskiem at 
tem do Milówki (pow. Brzesko) niejaki p. Czu- 
ła (byly Piastowiec) i jakiś drugi osobnik. se- 
kretarz B. B. W. R. Urządzili wiec w szkole 
i porozdawali dzieciom ulotki o marszałku Pił 
sudskim. Wyborców i wrborczyń było może 
20. W pewnej ehwili do szkoły wszedł ks. 
Duszkiewicz i stwierdziwszy, żę w szkole ma 
sie odhyć godzina religii. wezwał asitatorów 
do opuszczenia hudynku Chłopi stanęli po 
stronie księdza. ..Juści — mówili — dzieci się 
powinny uczyć relicji, a nie wiecować*, $a- 
natorzy musieli odejść jak nieprszni. ale wy- 
ladowali swą zlość w okrzykach. która fnżo 
osób (i dzieci słyszałc. „Smarkacz, podły kle- 
cha, belszewik, komunista“ oto, jakie wyrazy 
w 7 ust reprezentantów partji sanacyjnoj. 

Z Milówki pojechali asitatorzy do Grahna. 
ale wiecn nie adbrli. hy przyszie tylko 2 ko- 
biety, żeby wiec sanacyjny urządzić j pisnć 
o „tysiąeznech flunąch". muszą sie nojawić 
więcej niż 4 osoby. 


Aresztowanie grecko-kato.. proboszcza, 

Warszawa. 14 list. (Tel. wł) W Mistkowie, 
powiatu samborskiego aresztowano ks. grecko- 
kat. Makara pod zarzutem wykroczeń przeciw- 
ko czysieści wyborów. 


Osadnik wojsk, ofiara mardi rabunkowega 


Warszawa,’ 14 listop. (Tel. wl). Osadnik 
wojskowy kapitan rezerwy Starisław Bieniesie- 
wicz otrzymał w Wilnie w Banku Rolnym 
pożyczkę w wysokości 5800 zł. Po otrzymaniu 
tych pieniędzy Bieniesiewicz z Wilna już nie 
wrócił. Władze śtedeze przeprowadziły badania 
i znalazły pod stogiem słomy wurk ze zwłoka- 
mi zamordowanego oficera. Zwróciło uwage 
władz śleqczych. że służący zamordowanego 
A. Henig znikł z folwarku. Wszezeto za nim 
poszukiwana. 


ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 
WYBORAMI DO SEJMU. 

Warszawa. 14 list. (Tel wł.) Jako przed- 
stawieiel „Morning Posti przyjeżdża do War- 
szawy Trevor Bluet. Na czas wyborów przyjo- 
chat do Warszawy korespondent „Prager Pres- 
se Rixaję: 

ZAMKNIĘCIE DRUKARNI 
„GŁOSU LESZCZYŃSKIEGO" 

Warszawa 14. 11. (Tel. wł). Wczoraj prze- 
prowadzono rewizję w Lesznie w Drukarni Le- 
szczyńskiej, po której zarządzono zamknięcie 
zakładu. W konsekwencji tego zarządzenia zo- 
stało wstrzymane wydawnictwo „Głosu Le- 
szczyńskiego' i „Głosu Polskiego”, „Oredowni- 
ka pow. Leszczyńskiego", „Wiadomości Urzęd. 
ow. Wołsztyńskiego* oraz „Gazety Polskiej“ 
„Crędownika Wolsztyńskiego", 

o 

KONFERENCJA BRYTYJSKA ZAKOŃCZONA 

Londyn, 14 listopada. Dziś w poludnie za- 
|kończono obrady konierencji brytyjskiej. Po 
przemówieniach przedstawicieli do- 
minjów i premjera Mac Donalda wystosowano 
do króla akt hołdowniczy. 

mannaa! PD)! 


Warszawa, 14 list. (Tel. wł.) W Rejonie Ru. 


P 
i 


i bieżowa zgłosił się uzbrojony oficer sowiecki 


96 p. p. Borys Danielewski 
nę polska. 

, Katowice. (PAT). W Domu Zdrowia w By- 
strej kolo Biciska zosetała zabita, dwoma strza 
łami rewolwerowemi pokojówka, Marja Klasz- 
kówna. Podejrzany o ten czyn, Antoni Żątek 
zbiegł. Zarządzono pościg, 


Paryż (PAT). Wczoraj w miasteczku Ouar. 
ville pad Paryżem odbył się pogrzeb 6. p: dra 
Gierszyńskiego, weterana powstania stycznio- 
wego i zasłużonego „działacza społecznego na 
emigacji, 


i przeszedł na stro- 


Sir. 8. 


ARTUR MILLS. 32 


S$zalirowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Straszna broń — krys malajski: Będzie 
miał dziwną pamiątkę na całe życie! Za- 
stanowił się nad radą, Ninon i przyznał jej 
rację. Innego sposobu zabezpieczenia się 
przed ciekawością współpasażerów nie było. 

Ninon przyniosła bandaż i zrobiła opa- 
trunek. Wzruszony jej troskliwościa. 
sobie pytanie. czy przyjmując jej pomoc. 
nie naraża jej na zbyt wielkie niebezpieczeń 
stwo. Czuł, że tak było. Powrócili na okręt 
razem. 


- MONTCALM podniósł kotwicę w polu- | 


dnie. Denis spodziewał się, że zastanie 
w swej kajucie nowe ostrzeżenie od tan- 
g u, ale nie zastał. Trzy dni podróży między 
Singapore i Sajgonem ułynęły bez żadnego 
wypadku. To milczenie wydało mu się bar- 
dziej niepokojące niż groźby. Myślał dniem 
i nocą, jakie będzie następne posunięcie 
strasznego stowarzyszenia. 

Początkowo zamierzał dać znać o wszyst 
kiem władzom francuskim w Sajgonie, ale 
po namyśle doszedł do przekonania, że le- 
piej tego nie robić. Po pierwsze wątpił, czy- 
by mogły dać skutecznie radę tangowi, 
a po drugie, gdyby się udał do policji, muj 
siałby powiedzieć cała prawdę. gdyż w prze 


zadał 
© | szkodom. choċby te przeszkody miały się | silne wrażenia. Ti ieczytaj “— 


„GLOS N 


ciwnym razie usługi jej okazałyby się chy- 
bione. 

Przyszła mu śmiała myśl, żeby się zwzó- 
cić o opiekę do samego cesarza Annamu. 
Ostatecznie jechał na jego specjalne zapro- 
szenie. 

Zdecydował się wyjawić groźny stan 
rzeczy Julji, która do tej chwili traktowała 


niebezpieczną podróż jaka zabawę. Prawda, | prawdę złe. zepsute miasto. Coby to była za 


że pragnęła odzyskać szmaragdy i że była 
z tego powodu prawie w rozpaczy. lecz 
w naturze jej na pierwszy plan wysuwasa 
się dążenie do użycia, wbrew wszelkim prze 


zrealizować w postaci wojny czy epiderji. 

Przez resztę podróży nie widziano jej 
w towarzystwie oficera spahisów, z «zego 
| należało wnosić, że pokłociła się z nim 
w Singapore. Ale na pewno przygotowaia 
dalszy ciąg na Sajgon. Narazie zaś odpo- 
czywała. Denis postanowił otworzyć jej 
nczy i przywieść do poczucia rzaczywisto- 
ścn. Uznał to za swój obowiązek. I jej grozi 
ły „niebezpieczeństwa, nietylko jemu. 

Poczekał prawie do chwili lądowenia. 
Miał słabą nadzieję. że zdawszy sobie spra 
wę z grozy sy tuacji, machnie ręka na szma- 
ragdy i zgodzi się wrócić, ale słaba to była 
nadzieja. Julja nie miała zwyczaju zawra- 
cać z raz obranej drogi. 

Zabrał list od Nvgugena i depeszę iskro 
wą i poszedł do niej na poklad. 

— Wstrętne ruiny — rzekła, patrząc na 
zbliżające sie wybrzeże. — Czy to prawda. 


"ARODU* z dnia 15-go listopada 1930. 


że Sajgon jest najgorszem miastem na świe- 


wy? 


Nr. 305. 


— Nie. Przyszło. pod moin adresem. 

— Dlaczegoś mi odrazu nie pokazał? 
Co to wszystko ma znaczyć? Co tego Anna- 
mite obchodzą moje plany? 

— Przeczytaj drugi raz tę łamigłów: 
kę — odparł spokojnie Denis, podając jej 
ponownie list. 

Przeczytała na głos: - 

-W Port Saidzie Przyjdzi: 
na ciebie popatrzeć W Cp 
lombo dotknie cię. W Singa- 
pore skosztuje tw jr ma: 
że będziesz miała | Co to bpas 
wręczył jej — To także od Annamity — objaśnił 
Denis, poczem opowiedział jej o sztukmi- 
strzu gilly-giisly w Port Saidzie i 
o klejnocie, odkrytym u Ninon w Colombo 

Słuchała z wielkiem zainteresowaniem 
i gdy umilkł, wykrzyknęja: 

— Więc to dziewczątko należy do tej 
dziwnej awantury? 

— Należy. Teraz jest po naszej stronie 
— Opowiedział, jakiego podstępu. użył Anną 


cie? A, O 4 
— Nie sądzę. Skąd ci to przyszło do gło 
*— Czytałam w Les Civilises, 
Claude Fartere'a. 

— Stare dzieje. Teraz jest inaczej. 

— Szkoda. Chciałabym poznać takie na 


rozrywka spędzić week-end. w Babilonie. 
Czy możesz, sobie wyobrazić coś bardziej 
ckscytującego? 

— Żanosi się na to. 


|list, otrzymany w Marsylji. 

Przeczytała uważnie. 

— Co to jest? Łamigłówka krzyżowa? 

— Możesz to tak nazwać. 4 Czy pamię:- 
tasz. co ci mówiiem o tym Annamicie, UA 
odwiedził mnie w Paryżu? 

— Pamiętam. — I ostrzegi mię. ze kli- 
mat Imlochin może być dla, mnie niezdro wy. 

"— Właśnie. Przeczytaj to. W dalszym 


ciągu-kłopocze się o twoje zdrowie. — Po. | mita. aby yarmi z Ninon swoją agentke 
dal jej depsze od Nygugena. i zakończył: Teraz. dowiedziawszy się 
prawdy. Spr zymierzył a się ze mną. 


Julja okazala niezadowolenie z faktu. 


Poradzić jady Tamoriey, zeby absolutnie , 


| wysiadła w Colombo i oczekiwała tam na; że Francuzka dowiedziała się o skandalu ze 


szmaragdami. Najwidoczniej nie miała ds 
niej zaufania. 
— W każdym razie żaden pajak nie 
dotknął cię w Colombo — zaprotestowała. 
— Chyba pocałunek jest dotknięciem. 


Cigg dalszy nastąpi). 


powrót męża, stosownie do wiadomości 
w dzisiejszym „Timesi“. 


Julja przeczytała i podniosła oczy. 
— (o to znaczy? Nie pokazywałes mi 
tego. 


Firma istniejąca 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 
GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1923 wyst. Międzynar. 


Odlewnia 


żelazne konstrukcje wieżowe. 
Wysyła na żądanie strony na miejsce s 
wskazówek. 


Ceny najniższe. 


pal 


Z taką książką. 


dzi na wątpliwości, 
socjalistów i innych przeciwników. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 


Ę płaty pocztowej. 


AKTUALNE!!! 


Księgarnia Krakowska, Ki 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka“ 


Cena zł. 3-20 


jak „Kościół a polityka“ 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznaiomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
— gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijn». 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów d 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez te 
łe doslarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religii i Kościo 

w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przem 
| wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks, Koplera. 


przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tym! 


ZŁOTY MEDAL WILNO 1929 wsstawa Rol.-Przem | 
WIELI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1903 wystawa Gospodarcza 


Największa w Kraju 


Dzwonów 
BRACI 


FELCZYNSKIGH | 


W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5. 


fMałspolska 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony iedynie z najlepszeao 

zagranicznego metalu, a to: dzwony 

pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 

kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 

jakoteż dzwony do wygrywania melodii 
t zw. Carrillon. 


Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
oraz dostraja pod gwarancją Czystej 
harmonji do dzwonów iuż istniejących 
co jesi specjalnością firmy. 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


pecjalistę w cela udzielenia fachowych porad 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupuiącej (warunkom umowy) zabiera je własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji. 


Qyromna ilść listów pocawalnych do przeglądu. 


Spłata ratami- 


Kraków św. Krzyża 18 


eca: 
Koplera w polskim przekładzie 
Ks. A. Sobczyński. 


Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


Wydawea za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odp ow. 3 Boleksa, Redaktor zaj Jan Matyasik, Redaktor odpowiedz, Dr J. Warchałowski. „iou Naodu* pod mrzyiom R. Mac 


[i 
| FABRYKA SUKNA jE 
w Rakszawie | LZ 
koła Łańcuta. Mio. || 


poleca znane ze swei 
dobroci materiały czv- 
sto weiutane iak lode- 
ny, szewio*v, kamgarnv 
i tp. w różnych mo- | 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjiały na rewerendy 
i sutasny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
| na kurtki i bundy do 
. podróży. 

CENY PRZYSTĘPNE. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy | 
i stacja klimatyczna 


T (M 


SEZON ZIMOWY jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca. 


(wo ewództwo lwowskie) 


Znakomite warunki leczenia i wypoczynku. 


W łazienkach, piialni wód, w klubie, w restauracji zakładowej 
i wilłach zakładowych centralne ogrzewanie. 


Przy każdej lazience osobna leżalnia. 


Geny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zn'żone. 


Intormacji żądać, mieszkanie zamawiać, tylko przez P 


Zarząd zdrojowy. 


Bielizna 5 


męska i damska ciepła i 

jetnia, pończochy wełnia- 

ne w ogromnym wyborze, 

Skarpetki, rękawiczki, 

chusteczki do nosa, far- 

tuchy i czepki dla słażby 
poleca: 


ZOFIA AKSAKROWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na skiadzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 
ręcznych. 924 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA. 


___ Kraków, i ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca 
| Dosenbach SŁ A. T. J., Miesiąc Dusz czyścowych zł. %— 
Mszał żałobny, ostatnie wyd. Pusteta opr. format większy „. 1856 | 


nieważniam ım 
bione dokumenty » » . = 
LEJE ck zę Rossignol 0. 6., Cuda Boże w św. duszach czyśc. t.]. „ 


. mnłejszy „ 1575 # 
Rzepa urodzony 1892 ro- 1:50 
ku pow. Brzesko. » » » » » „PEL 41250 
—————— Tomin R. X., Kościół cierpiący, czyli książka, 
Stróżostwa zawierająca związłą naukę o duszach w czyścu. 
w większej realności Oprawne w płótno . r eż PĘSzaWĘ Mia. a a 


z nadzorem  poszu- 
kuje bezdzietne małżeń- 
stwo. Zgłoszenie z grze- 
czności przyjmuje admi- 
nistracja „Głosu Naroda* 
pod „stróżostwo*. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
pe doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty 
pocztowej. 


m 


Założone w r. 1900. — Odzneczona złotym medalem na wystawie w r. 1997 K 


PRACOWNIA . * 
WYROBÓW ARTYSTYGZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 7 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fioriańskie; L. 33. 


POLECA: 7i 

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu si 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki. bri 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. je 


BIRETY NA SKŁADZIE. == 


Posiada na składzie sA przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


Wykonuje wszelkie zamówienia według „każdego wzoru i 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, 
i złocenia w ogniu. 


.rysunkn. Przyjmuje równ e 
jak rownież do srebrzenia 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko | zolidnie po cenach konkurencyjnych 


RZNZESZAEAZENZZZEZEZZZZAZEOZ SZ Oyy 


S 


